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| PROGRAM 
| Od poniedziałku 1 do srody 3 grudnia 1913 r. 


| „Jego cień* dranat w dwóch aktach. „Nasze 
| Yróbleć (z nrtiry). „Matka“ piękny dramat 
| w 4 aktach. „Irma potrafi sobie poradzić* 
| (komiczne). „Kąpiele morskie w domu‘. 


| We wtorek przedstawienie na cel dobroczynny. 


/ Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
| do 11-tej, w niedziele i święta od 3-tej do 1l-tej wieczór. 


| BERZNAZZSDE TEASE MEC 


W. Kapera, Kraków, 
ulica Sławkowska l. 24 
(Dom Księży Emery tów) 
Telefon 2085; 
poleca obuwie męskie, damskie 
1 dziecinne własnego wyrobu § 
po cenach nader niskich. Przyj- | 
muje zamówienia na wyprawy 
ślubne, na bale, koncerty i za- 
bawy, pantofelki złote, srebr- 
ne, atłasowe, jakoteż posiadam 
takowe na składzie w wielkim 
wyborze. 
Zamówienia na żądanie u- 
skuteczniam w 24 godzin. 
Z prowincyi na miarę wystar- 
czy stary but. 


SZKOŁA SPIEWU 


| Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po O Keren ul, Zyblkiewicza 8, 
1. piętro 


Prosimy odnowi prenumeratę 


wocazcya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. 


„Nowiny* wychodzą o godz. 2 popol. codziennie z wyjątkiem świąt. 


Kanał Wisła-Dniestr. 


Jak donoszą z Wiednia, ministerstwo handlu 
zamierza wydać w najbliższym czasie zarządzenia 
w sprawie studyów nad zasilaniem wodą kanału 
Wisła-Dniestr i w sprawie zdjęć na terenie celem 
wypracowania projektu szczegółowego. Sytuacya 
jest dla budowy kanału Wisła-Dniestr pomy Śl- 
ną, ponieważ Wydział krajowy powziął już decy- 
zyę w sprawie kierunku trasy. Wydział krajowy, 
jak wiadomo, oświadczył się za kierunkiem pół- 
nocnym, któryby jednak uwzględniał interesy 
miast, położonych na linii kolei Karoła Ludwika. 


Budowle wodne 
w Galicyi zachodn. 


Mimo zbliżającej się złtny roboty na wszystkich 
logach zachodnio-galicyjskiego kanału spławnego są 
w pełnym toku, głównie Azięki sprzyjającej pogodzie 
i niskiemu stanowi wód. Główne roboty wykonywa- 
ne są obecnie na losie IŁ w gmiach Ryczowie 1 Spyt- 
kowicach. Roboty na tym losie oddano firmie inży- 
nierów L. Kurkiewicz i E. Uderski. Na losie IV, od 
Kossowy do Zelczyny prowadzi roboty firma Roda- 
kowski, Sosnowski i Zacharyewicz. Los V od Zelczy- 
ny do Samborka oddano firmie Karol Corazza. Na 
losie III roboty posunęły się już pod sam Kraków. O- 
becnie wykonywane są prace ziemie w Grzegórz- 
A: Dąbiu. Roboty na tym losie prowadzi inż. L. 

un 

W samym Krakowie w pełnym toku są roboty 
około budowy lewobrzeżnego kolektora na przestrze» 
ni od ujścia starego koryta Rudawy, aż do klaszto- 

a Skałce, Kolektor ten, jak 'wiadomo, stanowi in- 
tegralną część przyszłego kanału spławnego. Budo- 
wę kolektora prowadzi firma Better i Tlachna. 

Roboty około kanalizacyi Wisły po stronie kra- 
kowskiej i podgórskiej, jako tęż prace około wyko- 
nania obubrzeżnych bulwarów, są już na ukoń- 
czeniu i jeszcze tego roku oddane zo- 
staną do kolaudacyi. 

W ostatnich dniach urzędowała w Krakowie po- 
lityczną komisya obchodowa w sprawie budowy inu- 
rów ochronnych i kolektora między ulicami Piekar- 


ską a Skawińską. Roboty na tej przestrzeni rozpo- 
czną się z wiosną przyszłego roku. 


e © e 

Na zdobycie Galicyi. 
Dziennik petersburski „Utro Rosii“ donosi, Że 
Rosya zamierza wydać oficyalne zarządzenie, mo- 
cą którego prawosławna cerkiew w Galicyi I na 
Węgrzech podlegać będzie św. synodowi w Peters 
sburgu.. Faktycznie cerkiew prawosławna w Ga- 
licyi i na Węgrzech już teraz podlega rosyjskiej 
hierarchii kościelnej, ponieważ galicyjscy i wę 
gierscy parwosławni księża, otrzymują już teraz 
święcenia w Rosyi, jednakowoż rząd austro-wę: 

gierski nie uznaje tych księży. 


Pierwsze posiedzenie 
Sejmu. 


(Jaki będzie przebieg posiedzenia. — Zmiany w 
składzie komisyi dla reformy wyborczej. — Jaki 
będzie skład komisyi, — Narady stronnictw.) 


Lwów, 2 grudnia. 

Przebieg posiedzenia piątkowego Sejmu bę- 
dzie następujący: Po nabożeństwach, odprawio- 
nych w cerkwi św. Jura i bazylice rz.-kat., posło- 
wie zbiorą się w sali sejmowej. Marszałek, stwier- 
dziwszy kompiet, zagaj posiedzenie i poleci od- 
czytać reskrypt cesarski, zwolujący Sejm, poczem 
wygłosi mowę. Po nim mówić będzie namiestnik. 
Obie mowy mają być krótkie. 

Następnie posłowie, ponieważ po wyborach 
pierwszy raz zjawią się na posiedzeniu, złożą przy.. 
rzeczenia poselskie, poczem odhędzie się wertyiiką 
cya wyborów, przeciw którym nie wniesiono pro- 
testu. Z kolei marszałek powoła tymczasowych Se- 
kretarzy i kwestorów i przystąpi do pierwszego 
czytania przędłożenia rządowego o reformie wy- 
borczej. Przedłożenie to odesłane zostanie do ko- 
misyi, a na podstawie wniosku S a UEO voios ród który 


Fenomeny „materyalizacyi“ 
w naukowem oświetleniu. 


W Monachium wyszło z druku Obszerne, 523 
| stronic liczące, bogato ilustrowane dzieło dr A. 
von Schrenck-Notzinga p. t. „Materialisations- 
Phaenomene, ein Beitrag zur Erforschung der me- 
| diumistischen Teleplastic, München 1914.“ 


Autor opisuje w tem dziele szereg doświad- 


| czeń, podjętych w Paryżu z kilkoma „medyami”, 
stwierdzając realność osobliwych zjaw isk, a przy- 
opisując je nieznanym i niezbadanym jeszcze si- 
lom, działającym w organizmie „medyum“. 

Nie wchodząc w rozbiór dzieła, poprzesta- 
niemy na przytoczeniu jednego z ustępów, W któ- 
rych autor niemiecki ocenia prace dr Juliana O- 
chorowicza. 

Opowiedziawszy dzieje rozwoju badań meta- 
psychicznych, oraz wyniki doświadczeń Crooke- 
sa, Richeta, Lodgea, du Prela, Flammariona, Ce- 
zara Lombroso, Morsellego, Myersa, Wiliama Ja- 
mesa, Fluornoya, Standenmaiera i innych, dr 
Schrenck-Notzing pisze, co następuje: 

„Bodaj czy nie największy postębi w naszej 


| Tanio idobrze kupi każdy! 
ETTO & Mayer, 


(długoletni współpracownicy firmy Porębski & Zimier.) 


wiedzy elementarnego procesu kk,  . RE ANETA CEE ozna- 
czają, w ostatnich latach dokonane i jeszcze nie 
ukończone doświadczenia prof. Ochorowicza z me- 
dyum Stanisławą Tomczykówną*. 

„Badacz ten obserwował najprzód powstawa- 
nie „sztywnych promieni, pochodzenia organicz- 
nego“ w roku 1893 przy Eusapii Paladino, a na- 
stępnie ze wspomnianem wyżej medyum. Owe 
„promienie sztywne” są to jakby nitkowate po- 
łączenia, tworzące się między paļcami zbliżonych 
do siebie rąk osoby działającej. Mogą pozostać 
niewidzialnenii, wywołując jednak skutki mechani- 
czne, np. ruchy i uniesienia drobnych przedmiotów 
bez dotykania ich. Gdy sa silniejsze. stają się wi- 
dzialnemi i mogą być nawet fotografowane, Autor 
był obecny na jednem z takich posiedzeń w Pary- 
żu i może ścisłość tego spostrzeżenia potwierdzić. 
Zresztą było ono Sprawdzone LIE różne komi- 
sye, złożone z fotgrafów i uczonych. Wspomnia- 
nych promieni nie należy jednak Zestawiąć ani 2 
wypływami odycznemi Reichenbacha. ani z promie 
niami N. Blondelota i Charpantiera. Chodzi tu o nit- 
ki fluidyczne, które i w moich doświadczeniach z 
Ewą C. występowały. Pod lupą okazuje się, że nit. 
ki te złożone są z punktów, W dalszych swoich 


poszukiwaniach otrzymał Ochorowicz radyogra- 
ficzne rysunki i odciski na zaczernionym papierze, 
a następnie i medyumiczne radyografye rąk (w zu- 
pełnej ciemności), fluidyczne, do cienia podobne 
zdwojenia rąk medyum z niewykończonem odbi- 
ciem na negatywie; wreszcie odpowiadające obra- 
zom tylko wyobrażanym przez medyum, obrazy 
negatywne na kliszy czyli fotografię myśli. W do- 
świadczeniach tych obraz myślowy osiąga zdol- 
ność eksteryoryzacyi, dając odbicie objektywne. 
Zjawisko to należy określić jako „ideoplastykę ma- 
teryalna“, stanowiącą przejście do właściwych 

materyalizacyi -— jest więc wielkiej doniosłości 
dla zrozumienia tych ostatnich. Ochorowicz ilu- 
struje swoje metodycznie pomyślane doświadcze- 
nia licznemi fotografiami. Szkoda, że prace jego 
rozrzucone są po czasopismach, zamiast być do- 
stępnemi dla czytelnika w jednem całkowitem 
dziele.“ 

Dr Schrenck- Notzing cytuje kilkakrotnie je- 
szcze z wielkiem uznaniem Ochorowicza, pioniera 
badań „medyumizmu“ .« zwalczanego wprawdzie 
przez „oficyalną* w szablonie zasklepioną naukę, 
ale uznanego przez takich uczonych jak Richet i i. 


Przybory do krawieczyzny jako to: kloty, szerże, 
podszewki w rękawy. — 
jedwabi©, nici, igły. wstążki, koronki. — Przybory 
do haftu w nowo otwartym Magazynie firmy: 


Kraków. Rynek L. 5, 


Wataliny, guziki, taśmy, 


cały Sejm przyjmie, zostanie dokonany natych: 
miast wybór członków komisyi reformy wybor: 
czej. Na tem pierwsze posiedzenie Sejmu zakoń- 
czy się, a sprawa cała przeniesie się do komisyi. 
O terminie następnego posiedzenia marszałek za- 
wiadomi posłów piśmieimie. 

Komisya dla reformy wyborczej składać się 
będzie, jak poprzednio, z 25 członków. ale w 
składzie jej zajdą zmiany wskutek zmienionego 
stosunku liczbowego stronnictw. Na każdą dzie- 
siątkę posłów przypadnie 1'55 członka komisyi. 
Rusini, którzy mieli dotychczas trzech reprezen- 
tantów w koinisyi (pp. Lewicki, Makuch, Korol), 
będą mieli obecnie pięciu, klub ukraiński bowiem 
liczy 32 posłów i trzech wirylistów. Najsilniejsza 
teprezentacyę będzie miał klub centrum, zwięk: 
sza się także zastępstwo demokracyi narodowej, 
utworzyła ona bowiem związek ze stronnictwem 
chrześciańsko-społecznem. Kołu krakowskiemu 
przypadnie trzech członków, a taką samą liczbą 
będą rozporządzać autonomiści. W przybliżeniu na 
25 członków komisyi, otrzymają: centrum 6, kluh 
ukraiński 5, Koło krakowskie, autonomiści, den:0- 
kracya polska i Związek narodowo-łudowy po 3, 
klub ludowy 2. 

Jutro we czwartek wszystkie kluby noselskie 
zbiorą się na posiedzenie. Przedmiotem ich obrad 
będzie sprawa reformy, oraz delegowanie człon- 
ków do komisyi. Rano obradować będzie Zwią- 
zek narodowo-ludowy i klub Środka, popołudniu 
klub autonomistów i koło ludowców, zwołane 
przez posła Bojkę, wieczór klub. ukraiński. 
Przedpołudniem obradować będzie lewica seimo- 
wa. Koło krakowskie zbierze się na obrady dopie- 
ro w piątek przed otwarciem sejmu. 


Rui oka na licyę werhodnia 
W przedizień zebrania ię Som. 


(s) W przeddzień zebrania się sejmu, który ma 
załatwić sprawę reformy wyborczej na zasadzie 
kompromisu narodowego między Polakami i Ru- 
sinanni, nie od rzeczy będzie przyjrzeć się jeszcze 
raz stosunkowi sił narodowvch i ekonomicznych 
we Wschodnięi Galicyi. 

-Rusini powtarzają przy każdej sposobności, 
Że Galicya Wschodnia jest „terytoryum rusiń- 
skiem* — i zmierzają w ostatecznci konsekwencyi 
tego poglądu do podziału kraju na dwie części, pol- 
ską i ruską. > 

( Dia rusinów niema pod tym względem ża 
dnych wątpliwości. „Diło* pisze: „Galicya jest 
krajem zamieszkanym przez dwa narody, z któ. 
rych każdy ma swoje zwarte terytoryum'. Alto 
jeszcze: „Z historycznego i etnograficzaego sta- 
nowiska jest Galicya wschodnia terytoryum ukra- 
ińskiem i na tej podstawie domagamy się utworze- 
nia z niej odrębnego kraju ukraińskiego... Galicya 
wschodnia jest ziemią ukraińską, bo na niej zwar- 
tą masą żyje ludność ukraińska“. 

Ale to tylko rusini tak sądzą. Statysty- 
ka zaś mówi co innego. 

i Według ostatniego spisu ludności jest obecnie 
w Galicyi wschodniej ludności rusińskiej 3,132 009, 
ludności polskiej 1,351.000 i ludności żydowskiej 
przeszło 750.000. Odliczając żydow, wynadnie 
stosunek rusinów do Polaków w Galicyi wscho 
dniej jak 3'13 do 135. Co do rozsiedleu'a obu na- 
rodów, okazuje się, że w 9 powiatach iudność ru- 
sińska jest w mniejszości (30 do 45%), w 20 po 
wiatach większość rusińska jest bardzo nieznącz- 
na (niewiele ponad 50%), dopiero w pozostałych 
23 powiatach. niełączących się wiedno- 
lity obszar, ludność rusińska przechodzi 607, 
ale i tutaj ludność polska stanowi pokaźną mnieją 
szość, bo 25% do 30%. 

R Gdzież więc jest „zwarta masa" rusińska? 
Gdzie terytoryum ukraińskie? ; 

V'edług terminologii i praktyki austryackiej, 
za terytorya o ludności mieszanej uważane 
są te powiaty, gdzie mniejszość ma przynajruniej 
15% ludności. a za jednolite, gdzie mniejszość 
nie dosięga tej liczby, Otóż w Galicyi wschodniej 
niema ani jednego powiatu, gdzieby nie Dy- 
ło Polaków conajmniej 15%, 

Jeżeli zaś obok liczby ludności uwzględnić 
także siłę gospodarczą, to stosunek przejsitwi Się 
tak: w samei tylko wschodniei części kraju 


Najlepsze są HYeiENICZNE! 
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płacą Polacy (razem z żydami) 1712 mil. podat- 
ków. rusini zaś 6 mil., czyli pierwsi 742%, drudzy 
25'8%. 

Widzimy zatem, że ani niema „zwartego te- 
rytoryum ukraińskiego", ani Połacy nie stanowią 
„nieznacznych wysepek. Galicya wscho- 
dnia jest typowym krajem o M= 
dności mieszanej. 

Powyżej była mowa także o tem, że rusini u- 
ważają Galicyę wschodnią za własne terytoryum 
historyczne. I tu także popełniają fałsz. Kraj 
ten od wieków, od pierwszych brzasków dziejo- 
wych, od za sków ruskiego Nestora, był zawsze 
mieszany narodowościowo, polsko-rusiński. 

Na tle powyższych pogladów rozumiemy do- 
piero trudności, jakie twórcy ugody polsko-ruskiej 
mieli do zwalczenia. Bo jeżeli wszyscy uznajemy 
prawa rusinów do swobodnego rozwoju narodo- 
wego, to przecież naszym obowiązkiem jest dbac 
o siebie, abyśmy nie wydałi na zatracenie ludno- 
ści kulturalnej, zamożnej, spełniającej wielką mi- 
syę cywilizacviną, a w dodatku osiadłej tam od 
wieków, w całem znaczeniu słowa autochtonicz- 
nej. Pogodzić te dwa interesy narodowe może tyl- 
ko uznanie kraju za polsko-rusiński i wyrzeczenie 
się raz na zawsze hasła podziału Galicvi. 

Jest nadzieja, że wśród Rusinów weźmie gó 
rę prąd ugodowy, a Podolacy nie będą pod pre: 
tekstem obrony interesów narodowych utrudniali 
w ostatniej chwili prac komisyi dla reformy wy- 
borczej. Reforma i ugoda muszą przyjść do skut- 
ku: to przekonanie oddziałać winno na umysły 
jak oliwa na wzburzone fale. 


Naokoło parłamebtu. 


(izba posłów. -— Plan finansowy. — Obrażony 
komendant przemyskiego korpusu i poseł Lie- 
berman, — Przeciw moskalofilowi. — Delega- 


cye. — Flota austryacka.) 
Wiedeń, 2. grudnia. 

(z) Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów prze- 
szło bez większego znaczenia. Obrady toczyły się 
normalnie, spokojnie, przemawiał tylko jeden 
Rusin. Po przerwaniu obrad nad planem finanso- 
wym obradowano nad wnioskiem nagłym w spra- 
wie pulepszenia płac nauczycieli, poczem posie- 
dzenie zamknięto. Następne we środę, jutro. 

Załatwienie planu finansowego jest pewne. 
Poseł Lewicki oświadczył dzisiaj deputacyi urzę- 
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dników pocztowych, że obradv we Lwowie pra- 


wdopodobnie przyniosą korzystny wynik, tak, że 
plan finansowy będzie mógł być szybko zala- 
twiony. 

Pewną senzacyę w parlamencie wywołała 
sprawa posła Liebermana. Oświadczył on 
onegdaj w swej mowie w parlamencie, że >ko- 
mendant przemyskiego korpusu jest człowiekiem 
bez ambicy1 i zmysłu oryentacyjnego i dlatego w 
Przemyślu nazywają go radcą komercyalnymce, 
Tem uczuł się ów komendant obrażonym 1 dzi- 
siaj zjawili się w parlamencie dwaj generałowie, 
aby w jego imieniu zażądać satysfakcyi Od posła 
Liebermana, który na swych zastępców Wyzna- 
czył posłów Moraczewskiego i Diainanda, — Za- 
stępcy ci oświadczyli generałom. że mowa Lie. 
bermana nie zawierała obrazy, jednak poseł Lic- 
berman gotów jest poddać się sądowi Ligi anti- 
pojedynkowej, gdyż jako poseł nie ponosi odpo- 
wiedziałności za mowy wygloszone w Izbie. Ge- 
nerałowie tę propozycyę odrzucili, poczem spi- 
sano odpowiedni protokół, > , 

Senzacyą w Izbie była też wiadomość o wy- 
cieczce posła Markowa do Petersburga, gdzie 
skarżył się na ucisk Rosyan z Galicyi, W Jzbie 
wiadomość ta wywołała wzburzenie. Podrzucono 
myśl zabronienia Markowowi Wejścia do paria- 
mentu austryackiego. i > 

Subkomitet komisyi wojskowej delega cyi wy- 
brał zastępcę przewodniczącego posła dra Ro- 
snera. 

W komisyi marynarki delegacyi węgierskiej 
wygłosił komendant marynarki Haus exposé, w 
którem zaznaczył, że zarząd marynarki starał 
się o jaknajwiększą oszczędność. Stare okręty 
musi się jednak zastąpić nowemi. Wydatki na 
flotę podczas ostatniego przesilenia doszły do 
40 i pół miliona koron. PO raz pierwszy od lat 
47 cała flota była powołaną do służby. Ok: :ało 
się przytem, że rezerwiści wcale nie ustępują 
czynnym żołnierzom. Komisyą przyjęła budżet 
marynarki. W dyskusyi podnoszono, że program 
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flotowy austryacki nie może się opierać na im 
teresach sojuszników. 


Francya i zły humor 
hr. Berchtolda. 


: Przez cały czas rządów hrabiego Kalnoky'ego 1 
hrabiego Gołuchowskiego na Ballhausplacu należało 
do stałych zasad dyplomacyi austro-węgierskiej 1- 


trzymywać możliwie jak najlepsze stosunki z tan. 


cyą. Hrabia Gołuchowski co roku spotykał się 2 oso 
bistościami kierującemi w trzeciej rzeczypospoliteł 
irancuskiej. Aczkolwiek nie robił tego oficyalnie, to 
przecież wynik takich osobistych zetknięć się z fran- 
cuskimi mężami stanu, był dla Austro-Węgier bar- 
dzo „pomyślny. I Austrya i Węgry korzystały z krc- 
dytu francuskiego na rynku paryskim. Równocześnie 
pod względem politycznym moarchia Habsburska nie 
czuła się odosobnioną, ponieważ mogła liczyć na po- 
parcie Francyi i Anglii w razie, gdyby jej najserde- 
czniejszy przyjaciel Niemcy poddały Rosyi projekt 


podziału Austro-Węgier. Dopiero za hrabiego Aehren- | 
thala ten stosunek Austro-Węgier do Francyi zmie- 


nił się na gorszy. Nie był przecież tak złym, jakim 
się stał za czasu hrabiego Berchtolda. 
Hrabia Berchtold, czując się bowiem obrażonyin 


za zupełnie sprawiedliwą krytykę jego polityki przez | 


prasę francuską, ulżył swojemu złemu humorowi w 
swojem cxpose i zaatakował prasę francuską. Zarzu- 
cił jej bowiem złą wolę, a nawet złą wiarę. 

A „Rzecz prosta, że ten atak austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych na prasę francuską nie 


pozostawał bez odpowiedzi. Stosunek prasy francu- 


skiej, nietylko do mężów stanu trzeciej rzeczypospo* 


litej. ale także do mężów stanu innych państw euro- 


peiskich jest zupełnie odmiennym, aniżeli stosunek 
prasy wiedeńskiej do każdorazowego ministra spraw 
zagranicznych w Wiedniu. Prasa wiedeńska utnie 
tylko albo schlebiać i uważać każdorazowego męża 
stanu za geniusza, albo też wyśmiewać z małostko- 
wą złośliwością. Zawiniła zresztą temu sama dyploe 
macya austro-węgierska, ponieważ wcałe nie trosz. 
czy się o prasę, o ile tą prasa nie umie bezwarunko- 
wo chwalić. Poza tem sąd prasowy dla dyploma- 
tów austro-węgierskich nie istnieje. Patrzą się oni Z 
góry na dziennikarstwo i dziennikarzy, widząc w tych 
ostatnich albo swoich lokajów, zmuszonych chwalić 
bezkrytycznie, albo ignorantów, którzy towarzysko 
i umysłowo stoją tak nisko, że żaden c. i k. dyploma- 
ta nie potrzebuje się troszczyć o opinię, wydawaną 
przez dany dziennik lub danego dziennikarza. 


Ale takiej wiary nie można przykładać do 
prasy francuskiej, która już od łat bardzo wielu po- 
zostaje w ścisłym kontakcie ze swoją dyplomacyą 4 
dyplomacyą innych krajów, posiada obszerne żródła 
iniormacyjne i wie, że dypłomaci Są ulepieni z takiej 
samej mąki, jak zwykli śmiertelnicy. To też hrabia 
Berchtold otrzymał odpowiedź, na jaką zasłużył, od- 


powiedź bardzo grzeczną, ale i bardzo wyraźnie da- 


jącą mu do poznania, iż jest złym ministrem nietylko 
ze stanowiska ogólno dyplomatycznego, lecz nawe’ 
ze stanowiska interesów austro-węgierskich. 

Rzecz dziwna, że w tym samym czasie, kledy 
austryacki następca tronu stara się o jak najlepsze 
stosunki z Anglią, hrabia Berchtold naraził sobie 
Francyę. Nie ulega wątpliwości, że przyjażń politycz- 
na z Anglią przedstawia dużo korzyści. Ale są to 
korzyści, obliczone na dłuższą metę. Dojrzeją one z 
czasem i wyjdą na pożytek Austro-Węgier. Ale ró- 
wnocześnie, Austro-Węgry powinny się starać o 
przyjaźń z Francyą. Pomoc finansowa francuska jest 
koniecznie potrzebną dla stanu ekonomicznego Au- 
stro-Węgier. Bez pieniędzy francuskich Austro-Wę-= 
gry nie potrafią przebyć tego przesilenia gospodar- 
czego, które zawisło nad głowami ich obywateli. 

Ale hrabia Berchtold prowadzi politykę wielkie- 


go pana z końca XVII albo z początków XVIII wie- . 


ku, politykę, która zupełnie nie zwraca uwagt na m- 
teresy gospodarcze ludności. Wynikiem tej przesta- 
rzałej i wysoce szkodliwej metody dyplomatycznej 
jest straszne przesilenie gospodarcze, którego ofiarą 
padły: Austro-Węgry z końcem przeszłego i z począte 
kiem bieżącego roku, przesilenie, niedające sie obli- 
czyć i grożące bankructwem zarówno państwu. lak ł 
jednostek. Jeżeli hrabia Berchtold pozostanie leszcze 
pewien czas na stanowisku albo też, jeżeli Jego meto- 
dy przetrwają jego upadek, w takim razie grozi Au. 
stro- Węgrom katastrofa finansowa, podobna do tycii, 
które spadły na monarchię Habsburską w początkach 
wieku XIX. Dzisiejsze pokolenie już zapomniało, czem 
był w monarchii Habsburskiej tak zwany patent fi- 
nansowy z 1811 roku, oraz cały Szereg innych zarzą- 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz e- 


_snych wymagań nauki o hygie- 
> nie i pielęgnowaniu skóry. 


~ , 
KA l 


Wszedzie do nabycia 


pa 
js 
te 


EE 


í 


zm 


dzeń finansowych, rujnujących po prostu szerokie ma- 
Sy ludności. Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwo- 
Ści, że polityka hrabiego Berchtolda i jego metody 


zaprowadzą monarchię Habsburską do t kata- 
strof finansowych. 

Przyjaźń dla Niemiec i nienawiść mac ska da 
Serbii będzie bardzo drogo kosztowała oby * eli au 


stryackich bez różnicy narodowości. 


Upadek maryąwityzmu. 


Warszawski „Kuryer Polski“ donosi: Według 
Sprawozdań niektórych gubernatorów o stanie po- 
wierzonych im gubernii za rok 1912, rozwój marya 
wityzmu nie zrobił postępów i w niektórych miej- 
scowościach, uważanych za główne ogniska ma- 
ryawityzmu, daje się zauważyć zastój. Z braku 
funduszów, budujące się kościoły i kaplice ma- 
ryawickie stoją niedokończone; w istniejących ka- 
plicach zupełne ubóstwo. Zakłady dobroczynne 
zaledwie istnieją, towarzystwa oszczędnościowo- 
pożyczkowe dla maryawitów, z braku środków i 
członków, prowadzą żywot suchothiczy, a dwa 
towarzystwa zalegalizowane nie doszły do skutku. 
Gubernatorowie chwalą duchownych maryawic- 
kich, którzy, ich zdaniem, pracują energicznie nad 
powiększeniem swej owczarni, ałe usiłowania ich 
nie dają pomyślnych wyników. Społeczeństwu 
polskie i prasa, nawet kierunków postępowych, 
ignoruje maryawitów zupełnie. 


Orgie hakatystów. 


(Hakatyści domagają się dalszych wywłaszczeń — 

Kto zagraża bytowi państwa niemieckiego. —Ohy- 

da wieku. — Drukarze polscy a wystawa grafi- 
czna w Lipsku.) 


i Onegdaj, jak donoszą z Berlina, odbyło się tam 
Zgromadzenie hakatystów, na którem ostro wy- 
Stępowano przeciw polityce rządu pruskiego wo- 
bec Polaków, jako zbyt łagodnej. Uchwało- 
no rezolucyę, w której zarząd towarzystwa dla 
resów wschodnich stwierdza, że zaufanie ludno- 
ści do dotychczasowej polityki antypolskiej rządu, 
Jest poważnie zachwiane. Rezolucva domaga się 
dalszych wywłaszczeń, wprowadzenia odpowie- 
dnich zarządzeń antypolskich w miastach w celu 
ich zniemczenia i energiczniejszego niż dotąd pro- 
wadzenia skutecznej polityki szkolnej. 

Więc wszystkie dotychczasowe szykany, 
prześladowania, wywłaszczenia —wszystko to ha- 
jaen, jeszcze za mało. Oni chcą Polaków wy- 
tępić poprostu, choćby najbardziej barbarzyńskimi 
Środkami, przed którymi nie cofa się rząd kultural- 
mych Niemiec. 

Księgarze, nakładcy i drukarze polscy nara- 
Żeni są w ostatnich latach na niesłychane szyka- 
ny w stosunku z państwem niemieckiem. Posyłk! 
książek, zawierajace tylko dzieła klasyków na- 
szych, jak Mickiewicza. Słowackiego, Niemcewi- 
tza, dzieła, które od lat kilkudziesięciu ukazywa- 
ły się nawet w nakładach firm niemieckich (wy- 
dania Brockhausa), konfiskują. władze na. grani- 
cznych stacyach, jako zagrażające bytowi potę: 
żnego państwa niemieckiego i po przeprowadzeniu 
rozprawy w najbliższym sądzie, polecają je zni- 
szczyć. Pisma polskie co chwilę tracą prawo wstę- 
pu na terytoryum Niemiec. Nakłady nasze wsku- 
tek tego ulegają wielkiej zniżce, nie mogąc liczyć 
ha debit w prowincyach polskich cesarstwa nie- 
mieckiego, na czem cały ruch polski wydawniczy 
poważnie cierpi. | 

Zważywszy te okoliczności, że stosunki urą- 
gające elementarnym pojęciom o kulturze ducho- 
wej naszego wieku, Zwiazek właścicieli drukarń 
Galicyi zachodniej postanowił onegdaj iednogło- 
Śnie nie wziąć działu w wystawie graficznej w 
Lipsku, uchybiałoby to bowiem godności narodo- 
wej. Uchwale tej należy najgoręcej przyklasnąć. 


Ze świata politycznego. 


Panamy węgierskie. Poseł Christofty złożył 
mandat poselski z powodu zarzutów, jakie mu sta: 
wiano w sprawie słynnej koncesyi na dom gry na 
wyspie Małgorzaty, Usprawiedliwia on się, że sta- 
zal się o koncesyę wspomnianą jako członek Dy- 
rekcyi Towarzystwa i z pieniędzy, jakie mu dano 
do dyspozycyi, zdał dokładny rachunek. 

Demobilizacya armil serbskiej Została znów. 
jak donoszą z Belgradu, odroczoną na czas 
nieograniczony. 


„WUWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” 


Duma odrzuciła wczoraj przedłożenie rządo- 
w o opodatkowaniu nieruchomości w miastach. 

Pogłoski o ustąpieniu Kokowcewa znów się 

ciawily z'okazyi wyjazdu Kokowcewa do cara 
o Liwadyi. Przyczyną ustąpienia mają być nie 
maski, panujące między Kokowcewem a Makłako- 
wem, zwolennikiem jeszcze bardziej reakcyjnej 
polityki, niż dotychczasowa. Kokowcew zostałby 
prezydentem Rady państwa w miejsce Akimowa, 
twierdzą jednak. że największe szanse na stanowi- 
sko ro Akimowie ma jednak Bułycin. 

Rosya przeczy energicznie doniesieniom u 
konwencyi wojskowej, zawartej miedzy nią a pań- 
stwami bałkańskimi na wiosne ubiegłego roku, a 
zwróconej przeciw Austryi. Metoda iście peters 
burska; robi się, co się chce, a potem się wszyst- 
kiego w żywe oczy wypiera. 

Przeciwko przewadze Niemców w Turcyi, a 
zwłaszcza przeciw mianowaniu niemieckiego ge- 
nerała Liemanna komendantem korpusu w Kon 
stantynopolu. Rosya energicznie protestuje. Głó- 
wnym powodem tego protestu jest obawa. by gen. 
Liemann nie ufortvfikował Konstantynopola i Nar- 
danelów w snosób nowożytny. Przeciw misyi 
woiskowej Niemiec w Turcyi protestuje także An- 
glia i Francva. 

Rumuńska zielona ksieza, przedłożona oneg- 
dai parlamentowi rumuńskiemu, przedstawia bar- 
dzo serdecznie politykę austro-węsierską wobec 
Rumunii i twierdzi, że Austrya podczas calego 
przesilenia starała się iak nainoważniej przyczy- 
nić do snełnienia życzeń Rumunii. 

Gabinet francuski podał sie do dvmisvi. która 
prezydent Poincare przvi?ł. Powodem dvmisyi 
bvło wczorałsze głosowanie w Izbie denutowa- 
nvch. która odrzuciła votum zaufania dla rządu. 

Król Alfons kiszrański wyjechał do Londynu. 


Gwz2aĦy żołdactwa prus- 
kiego w Alzacyi. 


I znowu wstrętne orgie żəłdactwa w Saverne. 0O- 
sławiony dotychczasowemi zajściami por. Forstner, 
młodzik 20-letni, odegrał znów, jak donoszą telegra- 
my, rolęprowokatora w miejscowości Dettwei- 
ler. Szedł on tam wczoraj z oddziałem żołnierzy z 
ćwiczeń i spostrzegł kilku młodych ludzi, którzy, lak 
mu się zdawało, śmiali się z niego. Żołnierze, towa- 
rzyszący Forstnerowi, dobyl! na jego rozkaz szabel 
ł zaczęli ścigać wspomnianych ludzi, którzy jednak 
wszyscy, z wyjątkiem sparaliżowanego szewca 
Blancka, uciekli. Porucznik Forstner uderzył szablą 
Blancka w głowę i niebezpiecznie go zranił. Blancka 
odwieziono do domu burmistrza w Dettweiler, gdzie 
natychmiast spisano protokół W czasie przesłuchiwa- 
ria Forstnera, dom burmistrza otoczony był żołnie- 
rzami. Blanck zapewiał, że przypadkowo znalaz? się 
w tej grupce, którą porucznik Forstner kazał ścigać 
i żadnego z tych ludzi nie znał, 

—łkownik Reutter wystosował wczoraj do bur- 
mistrza w Saverne pismo, w którem ponownie 
grozi najostrzejszemi karami, gdyby 
ktokolwiek odważył się szydzić z ofi- 
cerów. 

$ 


« LJ 
W sprawie zajść w Alzacyi zamieszcza „Dzien 

nik Poznański“ szereg wywiadów z wybitnymi 
politykami z południowych Niemiec. Wszyscy — 
pisze — zgodni są w tem, że komenderujący ye- 
nerał korpusu XVI w Strassburgu von Dei- 
mling powinien być odwołany ze stanowiska 
swojego. j k 

Od czasów Deimlinga zaczęły się niesnaski -— 
oświadczył pewien polityk alzacki. — Nie ogratit- 
czyłv sie niespaski i utarczki na Strassburgu, ale 
duch Deimlinga zaczyna ożywiać całe wojsko. Po- 
woli dochodzi do tego, że ten lub ów młody woj- 
skowy prosto spojrzeć na siebie nie pozwoli, uwa- 
żajac to w zbytnieł draźliwości i wraźliwości, wy- 
wołanej znaną „ciętością pruską“, jako wyzwa- 
nie, prowokacvę, a nawet obraze. Wobec tego lu- 
dność cywilna nie jest bezpieczna, Stosunki stają 
się nieznośne. Rząd cywilny to widzi i dla tego nie 
może pochwałać owej coraz więcej się objawia- 
iącej „ciętości*. Sam jednak niczezxo wprost uczy- 
nić nie może. Ogląda się na namiestnika į kancie- 
rza. Jeżeli Deimling nie zostanie Przesjedlonym, 
przeciwieństwa będą się zaostrzały Coraz więcej. 
Skutki będą najfatalniejsze, i 

Pewien Bawarczyk, wysoki dygnitarz woi- 
skowy, oświadcza, że takie wypadki zdarzyć się 
mogą jedynie tam, gdzie są załogi Pruskie. Nam 
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Bawarczykom nie przytrafiłoby się. to, bo bliżsi 
Alzatom jesteśmy pochodzeniem i językiem, a mia- 
nowicie wychowaniem. Należało Forstnera prze- 
nieść zaraz, gdy pierwsze wiadomości o jego wyz- 
wiskach się pojawiły. Gdyby do naszej Bawaryi 
dostały się kiedyś załogi pruskie, stałoby się pe- 
wnie to samo, co w Savern. Nasze usposobienie 
już na to wskazuje. Nie znosilibyśmmy lekceważenia 
i wyzwisk.“ 

Pewien poseł alzacki oświadczył: Rekruci al- 
zaccy twierdzą, iż gorzej, niż z nimi, obchodzą się 
miejscami z rekrutami polskimi! Rekruci alzaccy 
jednak znaleźli drogę do publiczności i otrzymują 
satysfakcyę. ale rekruci polscy milczą, więc im się 
gorzej powodzi. 

Sprawą zajmuje się także prasa zagraniczna. 

Bardzo ostro ocenia zachowanie się władz 
woiskowych prasa angielska. Dość przychylna 
Niemcom „Daily Graphic“ pisze: Widzimy tutaj 
objaw charakterystyczny ducha pruskiego. Lu- 
dność jest zdobywcom tak obcą, jaką była bezpo- 
średnio po pokoju frankfurckim. Od tego dnia u- 
waża sie kraj za zdobyty, a Prusak sądzi, że jesi 
ieden tylko rodzaj zdobvcia: przemoc. Dziwna 
rzecz — pisze dziennik angielski — że skądinąć 
tak uzdolniony naród okazuje się tak nieroztrop- 
nym i ubogim pod względem fantazyi. . 

Surowiej osądza wypadki „Daily Express", 
zarzucając ogromny brak taktu pruskim wła- 
dzom woiskowym i stwierdzając, że serce ludno- 
ści jest francuskie. Dziennik „Times“ powiada, że 
takich rzeczy nie może ludność poważna w ucy- 
wilizowanem i konstytucyjnem państwie znosić. 

Dzienniki francuskie zachowują się z pewną 
rezerwą,*wiedząc o tem, że wmieszanie się do 
sprawy prasy francuskiej rzecz pogorszyłoby zna- 
cznie, atoli podają całołamowe telegramy o wypad- 
kach ze szczegółami. 


Browar książąt San- 
guszków w Tarnowie. 


Pod hasłem „uprzemysłowienia kraju“ i wy- 
zwolenia go z pęt przemożnej obcej konkurencyi, 
powstał w ostatnich czasach w Tarnowie zakład 
przemysłowy, zakrojony istotnie na skalę euro- 
pejską. Mowa tu o browarze ks. Sangu- 
szków, którego rekonstrukcya dokonana sump- 
tem milionów — właśnie została ukończoną. Kraj 
i społeczeństwo zyskały nowy warsztat pracy; 
wytwórczej, który — zaopatrzony w ostatnie zdo- 
bycze techniki — staje w szrankach do walki — 
z obcymi, lichymi, a drogimi wyrobami, za które. 
kraj nasz rok rocznie setki milionów płaci wro- 
gom imienia polskiego. To też warto opisowi tego 
pierwszrzędnego zakładu przemysłowego poświę: 
cić więcej miejsca. i 

Tuż koło stacyi kolejowej w Tarnowie, ną 
olbrzymiej 30 morgowej przestrzeni, wznosi się 
las kominów i zabudowań fabrycznych — to bro- 
war, o którym mowa. Zakłąd, otoczony murem, 
stanowi całość dla siebie zamkniętą. Budymki 
schłudne, widne, architektonicznie ozdobione, ro- 
bią miłe wrażenie. Podwórza i place wybrukowane 
i betonowane, uderzają niezwykłą czystością. 
Wszędzie panuje wzorowy ład i porządek, mimo, 
iż praca w browarze trwa bez przerwy dzień i 
Browar to nie nowy, lubo obecna jego szata z * 

gruntu jest nową. Browar Sanguszków istnieje w 
Tarnowie z górą 100 lat, a najdawniejszy Jego bi- 
lans, który zarząd z pietyzmem przechowuje, po- 
chodzi z r. 1828. W ostatnich latach znalazł się 
zarząd dóbr ks. Sanguszków wobec dylematu albu 
zwinięcia zakładu (który z powodu przestarza- 
łych urządzeń nie mógł skutecznie konkurować 
z obcymi browarami i nie rentował się) albo jego 
gruntownego przeobrażenia i zmodernizowania. 
Wybrano to drugie, Co z uznaniem podnieść i pod- 
kreślić należy. W roku 1909 przystąpiono do prae 
rekonstrukcyjnych według planów, sporządzonych 
przez najlepszych w tei dziedzinie fachowców. 
Prace trwały do roku 1912. Obecnie browar ks. 
Sanguszków ma już chlubną markę na krajowym 
rynku zbytu, a wzrastająca niemal z każdym dniem 
produkcya piwa tarnowskiego, o którego jakości 
pierwszorzędne powagi wydały najpochlebniejszm 
| świadectwa —wróżą temu zakładowi piękną przy- 
szłość. A 
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Browar imponuje swoim ogromem. 
wodociąg sprowadza tu wodę specyalnej jakośc! 
z Rzędzina, wsi odległej o 4 kiłomery. Wszyst- 
kie maszyny popędzane są clelektrycznością, Wy- 
twarzaną we własnej centrali, obliczonej na 240 
wolt. Podziw wzbudza olbrzymia hala maszyn 
Znajdują się tam kolosalne kompressory powie- 
trzne, obliczone na ciśnienie 300 atmosfer. W oso- 
bnej hali znajdują się 3 kotły systemu Kornwalie, 
falisto-lukowe, sporządzone w iabryce Zieleniew- 
„skiego Tow. akc. Właściwa warzelnia piwa znaj- 
duje się w osobnym budynku. Warzenie w tank- 
sach emaliowanych, odbywa się najnowszym sy- 
stemem t. ZW. „podwójnego gotowania“ za pomo 
cą pary Z filtrem zaciernym (w całej Austryi ist- 
nieją tylko 2 takie filtry: w jednym z browarów 
czeskich i w Tarnowie). Browar posiada własną 
fabrykę lodu (produkcya 5000 kg dziennie), wła 
sna ślusarnię, stolarnię, tokarnię, fabrykę beczek 
„(do częściowego pokrycia zapotrzebowania), płn 
czkarnię beczek, zakład chemicznego badania wła- 
snych wyrobów, automatyczną flaszownię, gdzie 
flaszki 3 razy są myte i sterylizowane, aparaty do 
pasteryzowania piwa, aparaty do mycia pustych 
beczek, zaopatrzone kauczukowymi filtrami apara 
ty do automatycznego napełniania flaszek i be- 
czek i. d. W halach świetnie wentylowanych znaj- 
dują się składy jęczmienia i słodu. Osobny dwu 
piętrowy budynek obejmuje 12 oddziałów, zapeł- 
mionych aż po powały olbrzymiemi kufami z drze- 
'wa dębowego, -do których viwo rurociągiem do- 
chodzi z warzelni. Tutaj przechodzi piwo okres 
fermentacyi, trwający od 4—8 tygodni. Cała pro- 
„dukcya piwa od chwili, gdy jęczmień zaczyna kiel- 
kować i może być użyty do produkcyi piwa, na 
stępnie gotowanie, chłodzenie, fermentacya i Spu- 
szczanie do beczek, trwa 10 tygodni. Fabryka po 
łączona jest osobnym torem ze stacyą kolejową i 
posiada własne wagony kolejowe do rozwożenia 
piwa. Fabryka obliczona jest na produkcyę 200.000 
hektolitrów rocznie. 

Obecna jego produkcya wynosi już 70.000 he- 
ktolitrów — sukces to świetny, jeśli się zważy, że 
przed rekonstrukcyą — zaledwo przed 3 laty — 
produkcya wynosiła 28.000 hektolitrów rocznie. 
W fabryce, na której czele stoi p. \V. Krowice- 
ki, pracuje 120 robotników i 12 urzędników. Ro- 
botnicy inają osobną łaźnię parową i częściowo 
także mieszkania w fabryce. 


r Osobna wzmianka należy się wyrobom tar- 


nowskiego browaru. Browar ks. Sanguszków pro: 
dukuje 4 gatunki piwa: piwo wystałe, lżejsze, 
piwo marcowe bez goryczki, mające dużą za- 
wartość spożywczą, tak zwany „Z drój mie. 
szczański”, wyrabiany na sposób pilzneński 
. (słód do tego piwa sprowadza się specyalnie z Pil- 
zna) i ciemne piwo bawarskie, mające wielką 
zawartość słodu. Ostatni zwłaszcza gatunek piwa 
cieszy się wielkim sukcesem we Lwowie, skąd nie- 
mal w zupełności wyparł piwo, sprowadzane Z 
Bawaryi. 

Browar tarnowski znajduje się w okresie pet- 
nego rozwoju, zależnego jednak od wydatnego po- 
parcia społeczeństwa. W naibliższych dniach — 
15 grudnia — otwiera browar tarnowski własną 
reprezentacyę w Krakowie, w budynku umyślnie 
na ten cel nabytym i adaptowanym na GrzegóTrz- 
kach. Kierownictwo krakowskiej reprezentacyi po- 
wierzone zostało specyaliście z Czech sprowadzo- 


nemu, 


Z wszechświatowej EM 
statystyki rolniczej. 


Z okazyi tegorocznego jubileuszu panowania 
cesarza niemieckiego wydał prof. dr Dade w Ber- 
linie obszerne dzieło p. n. „Die deutsche Landwirt- 
"schaft unter Wilhelm II“. W drugim tomie tego 
dzieła przedstawia autor stosunek rolnictwa nie- 
mieckiego do rolnictwa wszechświatowego. Z wy- 
wodów tych warto poznać następujące ciekawe 
szczegół s ; 

A pośród większych krajów, trudniących się 
uprawą zboża, pierwsze miejsce co do obszaru u- 
prawianej pod zboże roli zajmuje Rpsya, która na 
ten cel zużywa 80,7 milionów hektarów; na dru- 
giem miejscu stoją Stany Zjednoczone Z 76,8 mi- 
lionami hektarów. Następują z rzędu: Austro-Wę- 
gry Jap: Niemcy 14.3. Francya 12,8, Indye 10,5, || 


Ceny niebywałe! 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY"  —Ž 


Własny Argentyna 9,5. Kanada 8,5, Włochy 7,5 i Wielka 


'Brytania 2,ł milionów hektarów. 

Co do ogólnej produkcyi zboża w wymienio- 
nych powyżej krajach stoją na czele Stany Zje- 
dnoczone, produkujące rocznie przeciętnie 105,3 
milionów ton zboża (tona = 1000 kg.), Rosyą pro- 
dukuje 57,5, Niemcy 25,9, Austro-Węgry 21,4, 
Francya 16,8, Kanada 10, Argentyna 8,8, Indye 
8,2, W. Brytania 6 miiionów ton. 

Nie wszystkie te — po części olbrzymie — 
masy zboża „Stoją oczywiście na usługach „rynku 
światowego“. Dla zaopatrywania w zboże krajów, 
skazanych na import, najważniejszą jest zdolność 
wywozowa tak europejskich jak i zamorskich kra- 
jów wywozowych. Wywóz ten wynosił w ostat. 
niem pięcioleciu (1906 do 1911) z Rosyi 3,8, ze Sta. 
nów Zjednoczonych 3,1, z Argentyny 2,7, z Kana: 
dy 1,4, z Rumunii 1,3, z Australii, 1,1, z Indyi 0,8 
milionów ton. Suma tego ywo mako z wymie. 
nionych krajów zboża, razem 14,2 milionów ton, 
przedstawia połowę tej ilości zboża, którą Niemcy 
same uprawiają. Zważyć zaś należy, że własna 
produkcya Niemiec nie wystarcza na zaopatrzenie 
kraju w potrzebną ilość zboża. Można więc powie: 
dzieć — wnioskuje prof. Dade — że wszystko zbo- 
że, stojące dziś na „rynku światowym“ do dyspo- 
zycyi, jako eksportowe. aniby nie starczyło w po- 
łowie na pokrycie potrzeb zaopatrzenia Niemiec 
chlebem, gdyby Niemcy same nie uprawiały inten- 
sywnie zboża. Niemcy poniiimo to potrzebują je- 
szcze 2,25 miiionów ton importowanej pszenicy. 
Zapotrzebowanie wywozu w W. Brytanii wynosi 
nawet blizko 6 milionów fon, co tłumaczy się zre- 
sztą niższemi ilościami produkcyi tego kraju. Z in- 
nych krajów wywozi Brazylia 0,5, Szwajcarya 0.4, 
Francya 0,3, Szwecya 0,17, Dania, Norwegia i E- 
£ipt po 0,1 miliona ton rocznie. 

Prof. Dade wnosi z liczb powyższych, że „dla 
pewnego zaopatrzenia Średniej i zachodniej Euro- 
py w potrzebne ilości chleba najlepszem oparciem 
jest własna gleba”. 


Tragedya węgierskiego poety. 


Z Budapesztu donoszą: 

Poeci węgierscy nie mieli zwykle w życiu szczę- 
Ścia. Zdarza się to zresztą i u innych narodów. Acz- 
kolwiek w ostatnich czasach kiłku węgierskich lite- 
ratów, zwłaszcza komedyopisarzy, zyskalo sobie nia- 


granicą, to jednak nawet najgenialnia;si POECI ma- 
dziarscy, jak Pótófi i Arany, potem Jokaj i Madach, 
a później Vaida i Reviczky, nie spoczywali na ró- 
żach i nieraz nawet borykali się z nędzą. 

Tragicznym wprost jest los uta entowanezo wę: 
gierskiego liryka, Juliusza Rudnya tszkv'ego, którvm 
checnie zajmuje się cały literaci świat węgierski. 

Rudnyanszky był w młodości dziennikarzem. 
Bardzo wcześnie, w bardzo modia wieku, wyda 
swoje pierwsze poezye, które wywariy duże wraże- 
r'e, W wierszach jego przebijał się oryginalny, ma- 
rzycielski talent, a krytyka przeroewiadała mu pięk- 
ną przyszłość. Niestety, moraine powodzenie jego 
roezyi nie stało w żadnym stosunku do rezultatu ii- 
ńansowego. Młody poeta, który w miedzwezosie zi. 
kechany po uszy. Poślubii pewna śŚpiewaczkę ope- 
retkową, nie mógł zdobyć środków do życia dla się- 
bie i dla rodziny i musiał wyemigrować «0 Ameryki, 
aby tam sobie poszukać nowej ojczyzny i nowej pra- 
cy. W Ameryce wstąpił do redakcyi jednego z wę- 
gierskich dzienników, służącego mieszkającym w A- 
meryce Węgrom i pracował niezmordowanie, aż pe- 
wnego dnia, podczas gorączkowej pracy, oślepł. 

Jako ślepiec nie zaprzestał pracy dziennikarskiej. 
Dyktował artykuły, felietony i poezye. Może nigdy 
jego poczye nie były głębsze i piękniejsze, niż od 
czasu, gdy stracił wzrok. Ulegając namowom przy- 
jaciół, powrócił przed kilku miesiącami do Węgier, 
ale tu czekało go rozczarowanie. Urządzono przed- 
stawienie na jego rzecz, jednak przedstawienie to 

skończyło się fiaskiem, gdyż przeważną część arty- 
stów, którzy zapowiedzieli w niem współudział. nie 
przybyło. 

Biedny, ślepy Poeta w teatrze omdlał z rozpa- 
czy i bólu i od tego dnia pojawiły Się u niego oznaki 
obłąkania. Biedak cierpi na obłęd oryginalny: zdaje 
mu sę ciągle, że jest poetą niesłychanie bogatym, roz- 
porządzającym milionami. Tymczasem rodzina jego 
stara się wyżebrać 700 koron, ażeby nieszczęśliwego 
módz umieścić w sanatoryum — bodaj na sześć ty- 
godni. 

Na korupcyę, na. przekupstwo wyborcze, węgler- 


=> Chcąc stworzyć nowe żródło taniości, zaopałrzy* sa : 
są = az m swój skład w wielką ilość ZAROWEK 
EJ WOTANOWYCH, które do dzisiaj nie mają 


SE konkurencyi tak w dobroci jakoi oszczędności prądu. 


ski rząd ma miliony. Na zapewnienie bytu, względnie 
na osłodzenie ostatnich chwil życia jedemu z nak 
lepszych synów Węgier, ani rząd ani społeczeństw | 
węgierskie nie ma Środków. f 


Kultura niemiecka w Afryce. 


Wychodzące w Berlinie pismo kolonialn 
»Südwest« donosi, że pewien młody kolonista Nie 
miec, nazwiskiem Kurt Berner, zastrzelił przeć | 
kilku dniemi w niemieckiej południowo- zachod“ 
niej kolonii afrykańskiej swego służącego mu | 
rzyna. Berner, człowiek całkiem wykolejony, pO. 
kilku: wesoło przeżytych dniach wracał z Groot | 
fontain do swej farmy. W drodze towarzyszył 
mu dwóch służących murzynów i myrzynka, ż0 
na jednego ze służących, która znajdowała się| 
na wozie, gdyż na krótko przedtem powiła dzie” | 
cko. Berner zażądał od murzyna, aby odstąpi | 
mu swoją żonę. Gdy ten się wzbraniał, grozi 
mu Berner, że go zastrzeli. Murzyn korzystaja0 
z blizkości” krzaków, ucekł razem z żoną. Ber 
ner w szalonej wściekłości, że nie «wykonanó) | 
jego życzenia, przyłożył drugiemu murzynowk 
chociaż ten całkiem do sprawy nie mieszał się 
strzelbę swoią do piersi i zabił go na miejscu: 
Mord: rcę aresztowano i umieszczono we więził 
niu śledczem w Omaruru. Südwest dodaje nś| 
usprawiedliwienie jego, że był zupełnie pijany. | 
Na srogie postępowanie kolonistów niemieckich 
w Afryce wobec murzynów tamtejszych jeszcze | 
niedawno, bo na wiosnę, skarżyło się kilku pof 


słów w parlamencie niemieckim. | 


Wiadomości artystyczne i literackie. | 


„historya sztuki w Polsce.“ Pod takim tytułem | 
odbędzie się staraniem sekcyi odczytowej OC | 
kiero Koła „Straży Polskiej“ cykl odczytów prof. dra. 
M. Źmigrodzkiego. Prelegent przedstawi w 15 odczę i 
tach rozwój sztuki na ziemiach polskich. Poszczególe | 
ne odczyty na temat: 1. Epoka przedromańska; Że. 
Teorye stylów; 3. Epoka romańska; 4 i 5. Epoka go- | 
tycka (architektura); 6. Rzemiosła i rzeźba do W. | 
Stwosza; 7. Wit Stwosz; 8. Odrodzenie i architektu- | 
ra do XVII w. włącznie; 10. Malarstwo XVIII Map | 
i po rok 1830; 11. Rzeźba i architektura XIX w.; 
Malarstwo do Grottgera i Grottger; 13. Matejko; m | | 
Siemiradzki i wpływy tych trzech artystów; 15. Epi- 


| goni — odbywać się będą stale we środy 6 godzinie 
 jątek, przeważnie dzięki wystawianiu i ich rzeczy. za- | 


6 wieczorem w sali 33 Col. Novi. Odczyty te ilustro= | 
wane będą wycieczkami do muzeów i ważniejszych || 
zabytków sztuki. Bilety w cenie 40 Lel, a 20 hal. aag 
młodzieży na poszczególne odczyty. oraz po4Ki 

K na cały cykl (15 odczytów) nabywać mozna w | 
sklepie akademickim (Collegium Novum II p) a w | 
dzień cdczytu przy wejściu na salę. Pierwszy odczył | | 
na te fout „Epoka przedramańska* odbędzie się w” | į 
środę, 3 bm. 


Wystawa pamiątel. po księciu Józefie Poniatowa 
skim w Pałacu Sztuk Pięknych przy placu Szczepań. | 
skim 1. 4. dobiega już końca, ho z dniem 8 grudnia po | 
południu zostanie zamkniętą. W dalszym ciągu zwie» 4 
cziły wystawę następujące zakłady: Szkoła wydz. 
żeńska V, Szk. im. Klementyny Tańskiej, PP. Urszu+ | 
lanek, Szk. im. Zbigniewa Olesnickiego, Bursa Nie- | 
wiast katolickich, Stow. szwaczek św. Antoniny, | 
gimnazyum św. Anny. Wobec spodziewanego ruchu | 
na wystawie w ostatnich dniach, byłoby pożądanemię | 
ażeby wszelkie wycieczki zgłaszane były dzień po» | 
przednio w kancelaryi Tow., gdzie wyznaczone będą 
godziny, o których dane wycieczki mogą wystawą 
zwiedzać. | 

Na krótki czas wystawiono w sall zw. „Świetłia | 
ca" kollekcyę sztychów artysty Władysława Skou 
czylasą, obrazy artystów:  Jullana Fałata, Erwina- 
Czerwenki, oraz Jana Wałacha. 


„Skarbnicy Polskiej“ zeszyt 22 przynosi znako- 
mitą, prześliczną powieść pod tyt. „Klara Milicz“, 
pióra genialnego powieściopisarza rosyjskiego, Iwana 
Turgeniewa, autora głośnych „Zapisków myśliwego", 
które w znacznej mierze przyczyniły się do zniesie- 
ria poddaństwa włościan w Rosyi i szeregu wspa- 
niałych powieści, jak „Rudin*, „Gniazdo szlacheckie*, 
„Ojcowie i dzieci“ i inne. Turgeniew jest potężnym 
artystą, a przytem najkulturalniejszym Pisarzem ro- 
syjskim. — Wydana przez „Skarbnicę Polską“ „Kla- 
ra Milicz“, należy do najcelniejszych utworów wiel- 
kiego pisarza i jest do nabycia po bajecznie nizkiej | 
cenie, 16 hal. za zeszyt. Prenumeratę najlepiej wy- | 
słać wprost do administracyi — Lwów, Sokoła. 4. 
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Żądajcie ofert na Żarówki Wotanowe-”. 


W każdej ilości z odsyłką do domu poleca firma 


Wadawa Zubrydkiego, Kraków, gl Maloi LI 


Ceny niebywałe! skład lamp, Żarówek, części do światła, telefonów i 
_ Dobre a tanie; to są cechy właściwej oszczędności. dzwonków oraz Zakład Elekiromech. i Instalacyjny. 


Sprawy ekonomiczne. 


„Historya usiłowań narodu polskiego w kierua- 
ku odrodzenia ekonomicznego.“ Tak brzmi temat od- 
czytu p. J. Olszewskiego, dyrektora Ligi Pomocy 
przemysłowej, który będzie wygłoszony dnia 3 bin. 
o godz. 6 wiecz. w sali Towarzystwa Technicznego 
(uł, Straszewskiego 1. 28). Odczyt budzi wielkie zain- 
teresowanie. Temat odczytu zapowiada streszczenie 
całej walki narodu o podniesienie swego dobrobytu. 
Cena biletów: K 1—, —50 i —'30. Dochód z odczytu 
przeznacza p. dyr. Olszewski dla Koła Kobiet Towa- 
rzystwa Pomocy przemysłowej, którego wzrastają- 
ca działalność wymaga materyalnego poparcia. 

Z dniem 1 bm. otworzyło Koło Kobiet Tow. Fo- 
mocy przem. czytelnię dla członków i gości. Biblio- 
teka posiada pisma specyałne z dziedziny ekononiii, 
przemysłu i handlu, oraz dzienniki, tygodniki i t. p. 
Czytelnia otwarta od 4—6 (Straszewskicgo 28, gdzie 
Wystawa przemysłowa). 


| — a 


Co słychać w mieście. 
Kraków, 3 grudnia. 
Ofiarność włościan na oświatę. 


Kroniki T. S. L. zanotowały przed kilku laty 
ofiarę włościanki Julii Bobrzyny, która poda- 
rowała swój grunt we wsi Prusy koło Lwowa, 
wartości kilku tysięcy koron, pod budowę Domu 
ludowego; drugą podobną ofiarę złożył towarzy- 
stwu włościanin Józef Seniow z Domażyrza 
koło Janowa; cały szereg gruntów pod szkoły 0- 
trzymało TSL. w darze od włościan i gmin wiej- 
skich w Galicyi wschodniej. 

Ofiarność ludu, raz w kierunku TSL. rozbu- 
dzona, nie słabnie nawet pomimo ciężkich klęsk 
elementarnych, jakie nasz kraj w rb. nawiedziły i 
świeżo mamy przykład, że znalazła ona oddźwięk 
wśród włościan w Wielkopolsce, bo oto zaszedł 
fakt nadesłania pełnego wagonu ziemniaków. na 
rzecz bursy Grunwaldzkiej TSL. we Lwowie przez 
włościan parafii Ostroróg w Wiel- 
kopolsce za inicyatywą i przyczynieniem SIĘ 
tamtejszego proboszcza ks. Sypniewskiego. Wło- 
ścianie ponieśli nawet koszta przewozu ziemnia- 
ków koleją aż do Lwowa, co uczyniło około 140 
marek. A 

W ostatnim numerze „Ojczyzny“ p. Michał 
Płezia, włościamin, zamieszkały w Turce koło 
Kołomyi, zamieścił list otwarty, wzywający Zu 
pełnie samorzutnie w słowach prostych, lecz wy- 
„mownych, aby rolnicy mimo ciężkich czasów, pa- 
„mietali o dzieciach, wychowujących sie w bursach 
1. S.L. 


Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- * 
dzenie Sekcyi szkolnej. na którem uchwalono przed- 
stawić Radzie wnioski w Sprawie udzielenia prezen-- 
ty na posadę nauczyciela w szkole św. Szczepana. 
tudzież w sprawie przyznania nadzwyczajnej sub- 
wencyi dla Towarzystwa szkoły ludowej. i 

Wczoraj odbyło się pod przew. Radcy Sołtysi- 
ka posiedzenie Sekcyi V Rady miejskiej, na któremi 
rozpatrywano cały szereg podań o przyjęcie do gmi- 
ny miasta Krakowa, oraz wydano opinię co do próśb 
poszczególnych petentów o nowe apteki. Dotyczące 
wnioski będą przedłożone Radzie miejskiej. 

Obchód św. Mikołaja w Sokole krakowskim bu- 
dzi wielkie zainteresowanie, a to tembzg dziej, że pro- 
gram jest bardzo zajmujący» złoży się nań: 1. Dekla- 
macya; 2. Gimnastyka chłopców; 3. Krakowiak z 8- 
miu par, zostanie odtańczony Przez dzieci; 4. Zaba- 
wa taneczna (wyłącznie dla dzieci); 5. Zjawienie się 
św. Mikolaja na sali, który rozda upominki dziatwie. 
Bilety można nabyć najdalej do soboty, tj. 6 grudnia 
b. r. w handlu Zajączka i Lankosza, Linia A—B. 
Wstęp dla dzieci 1 K 20 hal., dla starszych 1 K 50 hal. 

Św. Mikołaj w stow. „Gwiazda“. W niedzielę, 7 
bm. urządza stow. „Gwiazda* we własnym lokalu ul. 
Karmelicka 1. 21 obchód św. Mikołaja dla dziatwy z 
urozmaiconym programem. Bilet wstępu 60 h. Dzieci, 
obdarowane przez rodziców, płacą 30 h. Zgłoszenia 
do wzięcia udziału przyjmuje sekretaryat Od $. 6—9 
wiecz. yi 
Ofiara p. Skłodowskiej-Curie. Zarząd warszaw- 
skiego Tow. naukowego otrzymał od p. Skłodowskiej- 
Curie pismo następujące: „Mając największe uznanie 
dla działalności Towarzystwa naukowego warszaw- 
skiego w zakresie popierania rozwoju nauki polskiej, 
przeznaczam dochód z mego odczytu (d, 2 gruduia 


Jedyne źródło 
Lipiński i Turek, 


r. b.) na cele pracowni przyrodniczych tego Towa- 
rzystwa'i na tenże cel składam rubli tysiąc". 

Rozpisanie dostawy. Dyrekcya budowy dróg wo- 
dnych w Krakowie rozpisuje rozprawę oiertową na 
dostawę i ustawienie mostów żelaznych wraz z dre- 
wnianymi pokładami mostowymi, na przestrzeri ka- 
nału spławego „Zator-Samborek*. Oferty wnieść na- 
leży najpóźniej do dnia 30 bm. 

Oszustwo. Służąca Zuzanna Pilchówna doniosła 


policyi, że przed kilku tygodniami zgłosiła się do niej | 


niejaka Jadwiga Bartolomeusowa i pożyczyła od niej 
kwotę 12 K, dając w zastaw książeczkę Kasy oszcze- 
dności na 1000 K. Książeczka okazała się sfałszowaną. 
Folicya wdrożyła odpowiednie dochodzenia. 

Żydowski Kłub Sportowy „Makkabi“ zawiada- 
mia, że HI Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
klubowym przy ul. Dietlowskiej 77, H p., na które za- 
praszą swych członków. W razie braku kompletu od- 
będzie się Walne Zgromadzenie w tymsamym dniu 
o godz. 6 i pół wieczorem bez względu na ilość czton- 
ków obecnych. . 

Nieostrożna jazda. Wypadki nicostrożnej i szyb- 
kiej jazdy po ulicach Krakowa mnożą się w ostat- 
nich czasach coraz bardziej. Z reguły to włościanie, 
którzy nie respektują odnośnych przepisów porząd- 
kowych. Wczoraj w dniu targowym policya inter- 
weniowajh w 4 wypadkach nieostrożnej jazdy. Pe- 
wien wieśniak z Królestwa tak niefortunni powoził 
swym wchikułem, że na Stradomiu rozbił szybę wy- 
stawową w sklepie Rozalii Schónberg, wyrządzając 
szkodę na 220 K. 

Zguba. Dr Sędzielowski zgubił wczoraj w Ryń- 
ku portmonetkę z kwotą 210 K. 

Kronika podgórska. 

Na Saksy. Przez stacyę Podgórze-Płaszów 
przejechały dwa pociągi, wiozące przeszło 1500 rovo- 
tników rolnych ze wschodniej Galicyi, a jadących 
w poszukiwaniu zarobku do Prus. 

Kradzieże węgla. Na przestrzeni linii kole- 
jowej między Podgórzem-Płaszowem a Bonarką i 
Krakowem uprawia od dłuższego czasu szajka nie- 
wyśledzonych dotąd złodziei, systematyczne kradzie- 
że węgla z wagonów na wielką skalę. Członkowie 
szajki, korzystając z powolnego biegu pociągu cig- 
żarowego na tej przestrzeni, wskakują do „węgła- 
rek“, tj. wagonów naładowanych węgłami i po dro- 
dze zrzucają go na plant kolejowy. W ten sposób po- 
rzucony węgiel zbierają następnie inni członkowie 
szajki złodziejskiej, kradnąc drogą takiej procedury 
z wagonów dziennie węgiel wartości kilkudziesięciu 
koron. Policya śledzi za złodziejami węgla, a ponad- 
to zarząd kolejowy zarządził oparkanienie toru kolc- 
jowego na tej przestrzeni. 

Koniokrad. Do aresztów sądu powlatow. w 
Podgórzu dostawiono onegdaj 24-letniego parobka 
Jana Jurka, który skradł swemu chłcbodawcy Ludwi- 
kowi Sosince w Skawinie konia, wartości 600 koron. 
Skradzionego konia sprzedał nasitępie jakiemuś nic- 
znanemu handlarzowi. 

Obrabowanie „Stawy“. W Petersburgu, w cen- 
trum miasta, na Izmaiłowskim Prospekcie, złodzicje 
oderwali trzy pudy ornamentacyi miedzianej z pomni- 
ka „Sławy“, wzniesionego ku upamiętnieniu zwy- 
cięstw ad Turkami. - 

Kronika żałobna. 

Wilhelm Frietsch, em. major 40 p. p., lat 75, 

zmarł 2 bm. i 


Wincenty Zagajewski, b. kupiec lat 4%, 
zmarł 2 bm. | 

Mikołaj Zygulski, majster stolarski, lat 43, 
zmarł 2 bm. 

Elżbieta Wójcicka, lat 55, zmarła 2 bm. 


Teiegramy „NO win”. 
Po ustąpieniu Stapińskiego. 


Wiedeń, 3 grudnia. 

Piątkowe informacye „Nowin“ o rzeczywi- 
stych przyczynach ustąpienia Posła Stapińskiegu 
były wczoraj w parlamencie przedmiotem OŻYwiv- 
nej dyskusyi wśród posłów polskich, Odnośny 
numer „Nowin“ przechodził Z rąk do rąk, przy- 
czem powszechnie twierdzono, że jnformacye te 
są autentyczne oraz wyrażano Przekonanie, Że w 
najbliższych dniach należy oczekiwać nowych re- 
welacyi z uwagi na oświadczenie posła Witosa 
w Tarnowie, który wykazał cały Szereg przyczyn, 
dlaczego posła Stapińskiego zdecydowano się usu- 
nać z naczelnej roli w Stronnictwie ludow em, 
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Z delłegacyi. 


Wiedeń. W kcmisyi bośniackiej delegacyt 
austryackiej przemawiał wczoraj hr. Rey, wska- 
zując, że Bośnia i Galicya mają wiele wspólnego. 
| Wspólność ta polega przedewszystkiem na okresie 

kolonizacyi ucisku i pacyfikacyj, iaki te kraje prze- 
szły. Mowca mówi tylko o ostatnim okresie. Wita 
z zadowoleniem powołanie ge Inego męża stanu 
z łona parlamentu austryackiego i daje wyraz na- 
dziej, że wspólny minister skarbu Biliński zdoła 
wkrótce zmienić żywioły burzące kraj, w Żywio- 
ły podtrzymujące go. Trzeba było aż powstania 
związku bałkańskiego i Skutari, aby kolej wycho- 
dzącą z Lika połączono z wszystkiemi kolejami 
południowemi. Ponieważ koleje bośniackie połą- 
czone są iunctim z kolejami lokalnemi, urzeczywi- 
stnienie projektu wyjdzie na korzyść Galicyn. 
Mowca dziękuje wspólnemu ministrowi imieniem 
polskich kolonistów za popieranie ich interesów 
kulturalnych. Galicyjska rasa koni i bydła jest o 
wiele bliższą hercogowińskiej, niż inne. Uznał to 
też zarząd wojskowy, biorąc najlepsze konie hu- 
culskie do Bośni. Mowca wyraził zarządowi woj:' 
skowemu w Bośni podziękowanie za dobre trak- 
towanie naszych rezerwistów w,Bośni, które bys 
ło lepszem, niż na froncie północnym. Z Bośni nad- 
chodziło tylko mało zażaleń, podczas gdy szpital 
garnizonowy w Krakowie był przepełniony, że 
potrzeba było nawet rezerwowych kapelanów 
wojskowych. W Przemyślu samobójstwa miały nie 


tyle miejsce z powodu złego traktowania, ile z po- 
wodu nieznośnego pomieszczenia w nieczystych i 
zimnych ubikacyach, co miało także miejsce we 
Lwowie i innych „miejscowościach. Mowca spo» 
dziewa się, że spełnionem zostanie dane przyrze-- 
czenie i że rezerwiści, objęci tem przyrzeczniem 

tak na południu, jak i na północy, będą dnia 15 
grudnia uwolnieni. „dz A 


[o 

Serbia i Austrya. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Poseł serbski w Wiedniu 
J owanowicz, bawiący obecnie w Belgradzie, 
oświadczył, że pomiędzy Austryą a Serbią istnieją 
trzy najważniejsze sprawy, które mają być nie- 
bawem załatwione, a to kwestya żeglugi na Du- 
naju, kwestya kolei oryentalnych, i sprawa trak: 
tatów handlowych. Załatwienie tych spraw nie na- 
potka jednak na żadne poważne trudności, gdyż 
różnice, jakie istnieją obecnie między dwoma 

państwami w tych kwestyach, są drobne. 

„ Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" przy- 
nosi z Belgrądu w sprawie kolei oryentalnych na- 
stępujące informacye: Rząd serbski stanowczo nie 
zgodzi się, aby zarząd kolci oryentalnych w no- 
wozdobytych terytoryach serbskich nie pozosta- 
wał w rękach państwa serbskiego. Odstąpić od 
tego warunku Serbia mogłaby jedvnie za cenę od~ 
szkodowania pieniężnego. Dalszą informacyą 
„Neue Freie Presse“ jest to, że Austrya zamierza 
aby nietylko koleje oryentalne w nowozdobytych 
tervtorvach serbskich utrzymać w ręku zarzadu. 
towarzystw kolejowych, ale również i na teryto- 
ryach greckich, bv w ten sposób zabezpieczyć so- 
bie dowóz towarów do Salonik na podstawie zno- 
śnych taryf. W tym celu Austrya proponuje, aby 
jedna trzecia część akcyi kolei oryentalnych przy- 
padła Austryi, druga trzecia część Francyi, pozo. 
stała zaś część Serbii, ewentualnie Grecyi. W ten 
Sposób Austrya i Francya mogłyby wywierać de- 
cydujący wpływ na liniach kolei oryentalnych. 


ep o 
Po zajściach w Saverne. 

| Beriin. O orgiach, urządzonych przez pru- 
skie żołdactwo w Saverne, donosi „Berl. Tagbl.* cha- 
rakterystyczne szczegóły: Jeden z aresztowanych 
onegdaj, piekarz, jest na pół zidyociały, który za- 
wsze się śmieje, Ta choroba stała się jego nieszczę- 
Ściem, albowiem porucznik Forstner, widząc go śmie- 
jącego się, kazał go aresztować. Żołnierze natycii- 
miast go związali o odprowadziłi do koszar, gdzie od 
niedzieli do wczoraj popołudnia nie dostał żadnego 
pokarmu. 

Wielkie oburzenie wywołało wtargnięcie żotnie- 
rzy do mieszkania kupca Guentza, który zastępuje 
chorego burmistrza SavernĄ, Żołnierze kolbami wys 
walili drzwi do mieszkania, w którem przeprowadzili 
rewizyę. 

W niedzielę pułkownik Reutter chciał w Saver- 
ne ogłosić stan oblężenia. Rozdał on już między żoł- 
ierzy 45.000 ostrych nabojów ł kazał przygotować 
karabiny maszynowe, \ 


zakupna przedmiotów z porcelany, szkła i lamp 
+: naftowych, elektrycznych i spirytusowych. +: 


Kraków, ulica Kar 


melicka 8. 
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Z kraju. 

Nosorożec przedpotowy. Wkrótce ukaże się — 
jak donosi lwowska „Gazeta Narodowa“ — obszer- 
na monografia o znanych wykopaliskach w Saturni, 
mianowicie o znalezionym tam maamucie i nosorożcu 
przedpotopowym. Monografia ta, obejmująca 49 ar- 
kuszy druku w dużej czwórce, zawierać będzie prace 
najwybitniejszych zoologów, Koszta tei monografii, 
wydanej staraniem muzeum im. Dzieduszyckich, są 
olbrzymie. Dość powiedzieć, że sam druk i sporzą- 
dzenie tablic wyniesie około 20.000 K, autorowie zaś 
ofiarowali prace swosie bezpłatnie. Ale bo też okaz 
nosorożca. znaleziony w Saturni, to egzemplarz jc- 
dyny na całym świecie Sławne muzeum brytyjskie 
nie posiada nawet kawałka skóry nosorożca, a mu- 
zeum lwowskie posiada go obecnie prawie w całości, 
bo całą głowę z jednem uchem (dotychczas nie wie- 
dziano, jak to ucho wyglądało), lewy bok z lewą nogą 
i całą skórę. Okaz ten, wypchany, wielkości co naj- 
mniej podwójnego wołu, ściąga setki uczonych za- 
granicznych, a największe muzea Światowe zwra- 
cają się do zarządu muzeum z prośbą o fotografie i 
odlewy gipsowe. Niemniej zainteresowania budzi 0- 
kaz mamuta, przy którym zachowane są dokładnie 

gna mięsne i prawie cała skóra. Nie dziw, że wy- 
kopaliskom tym poświęcono tak kosztowną, mono- 
grafię, 


Z Zakopanego. 


Z Zakopanego piszą: Po wyjątkowo prze- 
pięknej jesieni, po kilkotygodniowem cieple, a nie- 
rzadko nawet i upałach, spadł nareszcie pierwszy 
Śnieg na padół zakopiański, a lekki, bo kilkostopnio- 
wy mrozik stara się utrwalić jego egzystencyę. Roz- 
jaśniły się więc oblicza i nadzieja wstąpiła w zbolałe 
serca wszelkiego rodzaju właścicieli „dochodowych“ 
instytucyi, którym Śnieg otwiera sezon zimowy, a 
radość wielka napełnia dusze amatorów wszelakie= 
go „Śniegotratowaniia *... 

Ruch zimowy rzeczywiście pomału zaczyna się 
zwiększać. Spotyka się na ulicach grupki narciarzy, 
spieszących ku Gubałówce, Antołówce lub Kużźni- 
com, w cukierniach także częściej spotka się twarz 
nową, słowem: — sezon się zaczyna. A pojawiają 
się na niebie i ziemi znaki nieomylne, że tegoroczny 
sezon zimowy irekwencyą gości przewyższy znacz- 
nie wszystkie poprzednie. Nigdy bowiem Sportowcy 
nie mieli tyle pola do popisu, ile go mieć będą w tym 
roku. Będzie tyle najrozmaitszych uroczystości nar- 
ciarsko-bobsleigliowo-saneczkowych, że dla wymie- 
nienia ich kraj. Związek Turystyczny wydaje "sobny 
program w kilku językach, który rozesłany będzie do 
wszystkich redakcyi i stowarzyszeń sportowych. Na 
razie więc wspomnę tylko, że magnesami o nlezwy- 
kłej sile dla przyciągnięcia gości, są między innemi: 
odskocznie narciarskie, kursy nauki jazdy na nartach 
dla „Sokołów', na które przybędą uczestnicy ze 
wszystkich ziem Polski, zawody narciarskie, bobstei- 
' zhowe i sancczkowe, nadewszystko zaś tor dla bobs- 
leighów, który oddany zostanie do publicznego użyt- 
ku niebawem. 


Kronika żywiecka. 


(Kasa rękodzielnicza. — Obchód listopadowy. — O 
drużynach strzeleckich.) 

Dzięki inicyatywie wybitniejszych mieszczan po- 
wstała tutaj Kasa rękodzielnicza, której dyrektorem 
został p. Maliński, radny miasta. Wydział krajowy 
przysłał w tych dniach delegata, który na posie- 
dzeniu Rady nadzorczej przyznał kasie 20.000 K kre- 
dytu. Kasa rękodzielnicza niewątpliwie odda naszyin 
rękodzielnikoni ważne usługi. 

Ubiegłej niedzieli święciło nasze miasto rocznicę 
powstania listopadowego uroczystym obchodem. W 
obchodzie brał udział „Strzelec“, drużyny Sokole, 
skaut męski i żeński i Sokoli. Po odśpiewaniu kilku 
pieśni patryotycznych pochód obszedł ulice miasta i 
podążył pod pomnik grunwaldzki, gdzie pp. Mrowiec 
i Rybarski wygłosili piękne mowy. 

Tutejszy „Strzelec“, który zaledwie od kilku mie- 
sięcy istnieje, rozwiia się pomyślnie dzięki staraniom 
kilku akademików. Między drużyną „Strzelec“ a dru- 
żyną sokolą przyszło nareszcie do porozumienia. O- 
biega nawet pogłoska, że „Sokół“ odstąpi strzelcom 
jednę ubikacyę w budynku „Sokoła“, pozwoli mu u- 
Żywania sali gimnastycznej. jak również da im kara- 
biny do ćwiczeń polowych. Z inicyatywy „Strzelca“ 
w porozumieniu z wydziałem „Sokoła* odbędzie się 
dnia 8 bm. wieczór listopadowy, na który złoży się 
słowo wstępne, kwartet smyczkowy, gra na forte- 
pianie, deklamacya, chór. Oprócz tego odegrają ama- 
torzy jednoaktówkę. 
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czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, a 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


Rocznicę powstania listopadowego uczci „Sokół“, 
Uniwersytet Ludowy i „Związek strzelecki* w ponie- 
działek, 8 bm. wieczorem w sali „Sokola“. Na pro- 
gram złoży się: Słowo wstępne prof. dra Kozłow- 
skiego z Krakowa, orkiestra uczniów szkoły realnei 
pod batutą prof. Wiśniowskiego, śpiew dra E. Ro- 
senberga z akomp. p. M. Okujarowej i fragmenty z 
„Noce listopadowej“ St. Wyspiańskiego, odegrane 
przez członków tych trzech Towarzystw pod kierun- 
kiem inż. Marka. Dzięki inicyatywie Uniwersytetu iu- 
dowego i prawdziwie obywatelskiego zachowana się 
nowego dyrektora szkoły realnej p. A. Waśniow- 
skiego, wiceprezesa „Sokoła“, nastąpiła zgoda ʻio- 
warzystw, idących przedtem odrębnie nawct w ta- 
kich sprąwach, jak rocznice narodowe. Spodziewać 
się należy, że sala „Sokoła“ w dniu wieczorku bę- 
dzie po brzegi «wypełnioną, bo program wieczorku 
także na to zasługuje. Praca narodowo-oświatowa 
tych Towarzystw, a zarazem intenzywna praca mi- 
łitarna „Strzelców“ powinna się spotkać z należytem 
poparciem. Odczyt o „zagadnieniu drożyzny* wygło- 
si dnia 7 bm. w niedzielę w sali „Urania“ p. Tad. Sc- 
weryn. Pdtzątek o godz. 11 rano. 
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Ze Śleinienia koło Żywca. W ostatnich dniach 
Żandarm p. Myczko przeprowadził dochodzenia u ną- 
czelnika gminy w Krzeszowie. Dochodzenia mają 
związek z wysyłaniem popisowych do Ameryki. Sen- 
zacyę tem większą to wzbudziło, ponieważ naczelnik 
gminy p. Ćwiekała uchodził za zamożnego gospo- 
darza. 

Od dłuższego czasu w parafii Ślemieńskiej i w 0- 
kolicy pojawiła się liczna banda cyganów, która sze- 
rzyła postrach. Okradała przeważnie kasy w gospo- 
"ach i sklepach, zaś włościanom wieprze z chlewów. 
Dzięki energii wachmistrza żandarmeryi p. Piekły 
posteniiihrera p. Myczki mimo bardzo górzystego te- 
renu, głównych hersztów bandy złodziejskiej ujęto w 
lasach. Znaleziono przy nich masę rzeczy z kradzieży 
i kilka sztuk broni palnej. Ludność odetchnęła z u- 
czuciem ulgi, gdyż stosunki już tak dałece zaszły, 
że w nocy obawiano się iść drogą publiczną. 

Przed kilku dniami w gminie Kocoń o g. 11 w 
nocy wybuchł pożar u Jana Gacha, ojca 5 nieletnich 
dzieci. Pożar do szczętu zniszczył całe gospodar- 
stwo, a Gach z rodziną łedwo z życiem uszedł. Tej 
samej nocy przeprowadzone Śledztwo przez żandar- 
ma Myczkę ustaliło, że ogień został z zemsty podło- 
żony przez Annę Sarlejową. Wdrożono przeciw niej 
dochodzenia. ! ja 

i . r Ue 27 [17% 
Kronika wadowicka. = 
Wadowice, 2. grudnia. 


Dnia 30. listopada b. r. odbył się uroczysty 
wieczór eelem uczczenia pamięci bohaterów po- 
wstania listopadowego w r. 1830—1831. Artysty- 
czne kierownictwo wieczorku przyjęła Pani Lu- 
dwika Grodzieka z Krakowa ze współudziałem 
p. Filipek-Jaworzyńskiej, pny Stefanii Massarównej 
i pp. Władysława Grodzickiego, Adama Luban- 
skiego, Hniatuk Gilewskiego — wszystkich z Kra- 
kowa, prof. Kilińskiego z Wadowic i dzielnej na- 
szej orkiestry sokolej. i 

Początek zapowiedziany był na afiszach pun- 
ktualnie na godzinę 7-mą, ale wieczorek jak zwy- 
kle zaczął się po godzinie 8-ej. g 

Poszczególne produkcye znakomitych arty- 
stów nagradzano entuzyastycznymi Oklaskami, 
a wykonawcy nadprogramowo zmuszeni byli 
grać i śpiewać. 3 

W końcu cała publiczność stojąc odśpiewała 
»Boże coś Polskę«, »Jeszcze. Polska nie zginęłac 
i marsz Skautów. 

Zamiejscowym trzem artystkomt Sokół tutej- 
szy ofiarował piękne bukiety z napisami na szar- 
iach »Sokół w Wadowicach w dowód uznaniac, 

Sala i galerya były przepełnione, a miłośnicy 
muzyki i patryotyczni ziemianie przybyli z Jaro- 
szowić, Frydrychowie, Inwałdu, Przybradza i Ra- 
doczy nie żałując trudów podróży, bo te 4 go- 
dziny bardzo miło i przyjemnie spędzili w Sokole 
w Wadowicach. Niestety z najbliższego sąsiedz- 
twa, nie było na tym patryotycznym wieczorku 
hrabiów i baronów. Pr 

Po wieczorze część publiki z gośćmi udała 
się na wieczornicę, którą wśród miłej pogawędki 
przegradzano toastami, spiewami, a która prze- 
ciągła się do godziny 5.ej rano. i 

Obecny prezes Sokoła p. Gołąb ma piękna 
kartę w dziejach i rozwoju sokolstwa wadowic- 
kiego. Jakkolwiek 65 lat liczy, jest pełen ener- 
gii młodzieńczej, a pod względem zabiegów i po- 
mysłów jest niezrównanym. : 


` „NOWINY, DZIENNIK: POWSZECHNY” "= 


"HE 


Szarańcza szpiegowska w Galicyi. 


Z Jarosławia piszą nam: W mieście naszem gra- 
sowały przed kilku dniami dwa indywidua, które ob- 
chodząc najwybitniejsze osobistości, naciągały je na 
kilkukoronowe „zapomogi“. Gdziekolwiek zagościli, 
przedstawiali się jako: Juliusz Reichhalt, absolwent 
lwowskiej techniki i Jan Piątek, absolwent praw. W 
swej wędrówce zabłądzili do biura burmistrza p. dra 
Dietziusa. Powołując się na polecenie członka: Wy- 
działu krajowego p. dra Jahla, Reichhalt prosił bur- 
mistrza ażeby mu wyrobił jakieś zaięcie u ks. Czar- 
toryskiego w Pełkiniach, lub by mu przynajmniej u- 
dzielił jakiejś zapomogi. Piątek natomiast przedsta- 
wił się burmistrzowi jako „dawny dobry znajomy“, 
na którego ręce burmistrz „z całą ufnością* może 
złożyć zapomogę. Odprawieni z kwitkiem próbowali 
jeszcze na innych miejscach szczęścia aż wreszcie 
przyaresztował ich urzędnik policyi p. Rogalski. Od- 
stawieni do sądu. zaczęli się na rozprawie wikłac w 
swych zeznaniach co do studyów uniwersyteckich, 
gdy wtem cała sprawa wzięła nagle sensacyjny o- 
brót. Oto wśród rozprawy nadeszło ze starostwa po- 
lecenie, ażeby na wszelki wypadek obydwu zatrzy- 
mać w aresztach, gdyż są to najprawdopodobniej 
„znane ptaszki“, skazane już raz za szpiegostwo na 
wydalenie z granic Austryi. Sędzia uczynił zadość 
temu wezwaniu, ponadto celem stwierdzenia identy- 
czności rozesłał dokładny ich rysopis do władz. 


Z różnych stron. 


Katastrofa na morzu. Jak donoszą z Poli, paro. 
wiec „Petka“, należący do towarzystwa okrętowego 
„Ragusea”, który w poniedziałek wyjechał z Trye- 
stu, najechał koło Poli na skałę i odniósł ciężkie u- 
szkodzenia. 

Niezwykły powód samobójstwa. Z Budapesztu 
donoszą: Koncepista tutejszego magistratu, dr Eötvös 
wrócił w sobotę do domu o godzinie trzeciej .nad ra- 
nem. Żona przyjęła go wyrzutami, wobec czega 
Eótvós wyciągnął rewolwer i zastrzelił się. 

Sztuczne wyrabianie dyamentów, o którem nie 
dawno temu mówił we Wrocławiu tamtejszy fizyk 
Lummer, jest zupełnie możliwem. Jak donoszą z Me- 
dyolanu, takiesame doświadczenia jak Lummer ro- 
bił prof. Artone w Turynie i doszedł do przekonania, 
żę istotnie dyamenty można robić sztucznie. 

Bankructwo przybocznego lekarza carowej. Ol- 
brzymią sensacyę wywołało w Petersburgu bankrua 
ctwo prof. Otta, przybocznego lekarza carowei. Otto 
jest dyrektorem uniwersyteckiej ginekologicznej kli- 
niki w Petersburgu i jedną z największych powag w 
tej dziedzinie medycyny. Wda?! on się w spekulacye 
gruntowe z generałem i byłym generalnym guberna- 
torem, baronem Móller-Zakomelskim, ale spekulacye 
skończyły się nieszczęśliwie. Pasywa mają wynosić 
kilkanaście milionów. 

Przygoda L. Andrejewa. W teatrze Aleksandrow: 
skim w. Petersburgu dziwna przygoda spotkała one- 
gdaj Leonidasa Andrcjewa. Na scenie teatru odbywały 
się próby z ostatniej sztuki Andrejewa p. t. „Nie za» 
bijaj”. Andrejew chciał być obecny na próbie. Jakież 
było jego zdziwienie, gdy w drodze za kulisy zagro- 
dził mu drogę utzędnik teatralny, który obejrzawa 
szy ubranie s*Andrejewa, oświadczył, że taki obszar- 
paniec nie może być autorem sztuki i wyrzucił go za 
drzwi. Z opresyi wyratował go dopiero jeden z woż- 
nych i ułatwił przedostanie się Andrejewowi na scenę. 

Widmo powodzi w Petersburgu. jak donoszą z 
carskiej stolicy, Newa ogromnie wezbrała. Stan Woa 
dy podniósł się o sześć i pół stopy. Niżej położone 
części miasta zostały zalane. j 

Uniwersytet żydowski w Jerozolimie. Od 23 da 
25 listopada b. r. odbywał się w Berlinie wiec wiel- 
kiego syonistycznego komitetu, na którym omawiano 
głównie sprawę utworzenia żydowskiego uniwersys 
tetu w Jerozolimie. Fundusz na ten cel wynosi juĝ 
pół miliona franków. 

Motyl za 32.000 koron. Muzeum przyrodnicze w 
Nowym Jorku otrzymało niedawno w darze motyla, 
przedstawiającego wartość 32.000 koron. Nie chodzi 
tu wcale o motyla z drogich kamieni, czy z dyamen- 
tów, ale o prostego, zwyczajnego motyla, z blada 
niebieskiemi, żółto kropkowanemi skrzydłami. Pocho- 
dzi on z gór Sierra Lcone i żyje tylko w tych góracią 
i to bardzo w małej ilości. Znalazł go tam przyrodnik 
dr Sterken, który urządził na złapanie go formalną 
ekspedycyę, złożoną z 40 ludzi. Ekspedycya koszto- 
wała mnóstwo pieniędzy, zwłaszcza, że sześciu ludzi 
podczas poszukiwań umarło. Pewncgo wieczora je- 
dnak zdołano tego motyla schwytać. Kwota 32.000, 
koron przedstawia więc tylko czystą wartość motyla 
jako okazu, kosztów ekspedycyi zgołą w tę sumę nie 
wliczono. 4 


4 


jest woda „Nina“ à K 1.50, 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
'ga 18; Drog» Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
 Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 


4 Weiadling ulica Grodzka. 
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Bezpłatne premie dla abonentów „owi 


Każdy nowy iniesięczny abonent 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. j. taki, który przyśle Wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hał.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rou!tetabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Lero"" 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenu o> “ 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracva bezwa 

k wo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kos 


TEATR MIEJSKI 
im. Juliusza Słowacki :go w Krakowie. 
We wtorek dnia ? rrudnia 1913 r. 
NOWOŚĆ! Po raz 4: NC "OŚĆ! 


PANI PREZESOWA 


(Madame la presidente) 


Krotochwila w 3 aktach, Maurycego Hennequinfa 
~ i Piotra Vebera. 


OSOBY: 


Tricointe, prezes sądu w Gray . Szymborski Wacław 
Aurora, jego żona ŚM Czaplińska Zofia 
Dyoniza, ich córka À 5 .„ Zółkowska Jadwiga 
La Moulłaine, prokurator . 'Trzywdar Józef 
Pinglet, sędzia śledczy . 5 . dednowski Maryan 
Bouquet, rudca sądowy P Miarczyński Włodz. 
Gobetta, artystka kabaretowa Gryficz Alina 
Cyprian Gaudet, minister spraw.. Mielewski Andrzej 
Oktawiusz Rosimond, jego sekr.. Nowacki Janusz 
Bienassis, urzędnik ministerjum . Noskowski Zygmunt 
Marjuss, woźny ministeryum Rończa Leonard 
Kamerdyner . . . .  . Dąbrowski Stanisław 
Poche, policyant z oddz. tłomacz. Żarski Władysław 
Zofia, służąca X .„. Górska Helena 
Angelina, aktorka r „. Olska Marya 
Dominik, portier w hotelu . Senowski Grzegorz 
Julia, kasyerka w hotelu „ Orłowska Marya 
Tragarz I. WA nIE . Puchalski Bolesław 
„ IE e 2% 73e . Orwid Józef 


Akt I. w Gray, w mieszkaniu prezesa sądu. — Akt II. 
w Paryżu, w ministerium sprawiedliwości. — Akt III, w 
Paryżu w hotelu de la Paix. 


Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 11'/,. 


REPERTUAR: 


Sroda: 
„Pani prezesowa” (Madame la presidente), krotochwiła w 
3 aktach M, Hennequin'a i P. Vebera. 


Czwartek: 
„W szponach życia”, dramat w 4 aktach Knuta Hamsu- 
na, przekład M. Szukiewicza. 


Piątek: 
„Pani prezesowa* (Madame la prezydente), krotochwila 
w 3 aktach M. Hennequina i P; Vebera. 


Sobota: y 
„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera 


Niedziela po południu: e 
„Pierwsza sztuka Fanny“, krotochwiła w 3 aktach z pro- 


logiem i epilogiem Bernarda Shaw'a. 


Niedziela wieczorem: 
„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera, 


Poniedziałek: 
„Piękna żonka”, komedya w 3aktach Michala Bałuckiego. 


Wtorek: 
„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera. 


H +, i z a 
Pierwszorzędne brzytwy „Solingen 
Eo ukute z najlepszej an: 
gielskiej srebrnej stali 
w ręku szlifowane; 
9 obciagnięte do najwyż: 
3 szego stopnia ostrości, 
gotowe do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwą 
dostarczam w osobnym fużeraie. Nr. 8701. rączka na 
czarno polerowana, */, wypukło szlifowana, *%s szeroka 
K 1-70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, /, wypue 
kło szlifowana, na */, szeroka K 2-20. Nr. 8703. czarno 
polerowana rączka, */, wypukło szlif. */, szeroka K 2°50. 
Nr. 8711. czarno poler. raczka, cała wypukło szlifowana, 
s szeroka K 3:60. Naiiepsza brzytwa „Graziosa“ 
nadaje się szczesólniej dla pp.golarzy. Marka zarejestro- 
wana! Dostać można tylko u mojej firmy! Nr.22, rączka 
na czarno polerowana, klinga */, szeroka, na */, wypukło 
szlifowana K 2*=. Nr. 26. czarno polerowana rączka, 
klinga na */, szeroka, */, wypukło szlifowana K 2'90. 
Niema kal — Zamiana dozwolona, albo zwrot 
ją pieniędzy. 
Wysyłkę za zaliczką wykonuje c. i k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD 


dom towarowy w Briix Nr. 5078 (Czechy). 


Główny katalog z przeszło 4000 rycinami wysyła darmo 
i opłatnie. '829 


....... 


w 


AŻ RSW ZY PY 
Lee: 


| co należy czynić 
|aby krowy dużo 
mleka dały? 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: BSB 


s: MLEKO :: 


LJ as 

które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (takze w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Włóczkowe żakiety 


| 


damskie i dziecinne. 


_ „NOWINY. DZIENNIK FlltwszECHNrV* 


poleconej przesyłki. 


POCEEEEEOEEFEE 


a! 


ZZEGGOGEOGEGEGEGEECE 


Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 4 


dwie cenne książkowe premie. 


7 


pan chory? 


[716 


powiadomię każdego w jaki 
sposób z m długoletniej 
choroby pue (suchot, zapa- 
lenie gardła i astmy) uzdro- 
wioną zostałam. Skutek 
zagwaranto any. Nie żądam 
za to żadne o wynagrodze: 
nia. Czynię to tylko, ponie- 
waż podczas mojej choroby, 
kiedy mój stan był prawie 
beznadziejny, ślubowa am, że 
skoro znajdę na to Środek, 
to ogłoszę go na własne ko: 
szta we wszystkich dzienni- 
kach. — Pani A. Kryzek, 
Vršowico, ulica Borcvanka, 
koto Pragi (Czechy). 


Darmo 


LLTI 


DRUKARNIA 


»PRAWDY« 
ey 80000000000 0 6005008600064 
LL 
ZAOPATRZONA WMA- 
af SZYNY DO SXŁADANIA 


SYSTEMU »LINOT /PE« 
| W NAJNOWSZE PO- 
SPIESZNE I ROTACYJ- 
NE MASZYNY, WYKO- 
NUJE WSZELKIE PRA- 
CE W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄ- 
CE SZYBKO I TANIO. 


prowadzony jest we własnym zarządzie | 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


SPEBOBEZEĘ BEBBBDE unpa 
Ee zz 0 a A zk OOO OOBE E 


r" PAT 


BYSPEBOBEBE 


RZS 


ZCud techniki pieczątkarskiej 
S Familijna maszyna do pisania „FAMOS“ 


Patent państwa niem, Nr. 

Maszyna zawiera 84 dużych i małych 
—B liter, cyfr i znaków pisarskich i pisza 
pięknem, jednostajnem pismem maszy= 
nowem, zupełnie tak samo, jak duża 
maszyna do pisania. Nakładanie pa- 

A pieru na walec, który za pociśnięcierm 
automatycznie się obraca, jest bardzo 
proste i pojedypcze. Nauczanie jest 
SĄ, zbyteczne. Cena wraz z przep. użycia 
S K 5,50. Sprzedaż za pobran. u firmy 
1. £ DABIEGWICZ Wien TIL, Liodcagassa 2. E E 


Singera 


64 

088] „BG a maszyny 
najlepsza i najdosko- TASUN nabywać można li 
nalsza maszyna do ŻA tylko w naszych 


szycia, składach. 


(rs i Tov. A MASLIN gy 


Kraków, ul. Szpitalna L. 40. (naprz, Teatru Miejsk.) 


FILIE: Kaźmierz, Wolnica 11, Tarnów, Wałowa 13. Tar- 
nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Mickiewicza 12 3, Nowy 
Sącz Jagiellońska 40/50. Bochnia, Szewska 367, Żywieć 

Zabłocie, ul. Główna 105. Cenniki darmo i opłaątnie. 


pra” "va Becka bielizna z sierści wielblądziei 
Tylko prawdziwą otrzymać można 
po oryginalnych cenach fabrycz. 
nych. Specyalna fabryka, popędza- 
na elektryką, wyrabia towary z 
sierści wielbłądziej, cwitery, kami / 
elki, czapki, rękawy i nogawiee dla 

'darryeznych, ogrzewacze nóg, 

óp, brzucha itd., jakoteż artykuły 

o polowania i do sportów zimo- 
th. Damskie kaftaniki z sier. 
ści wielbladziej, wina abit. najne Ą 
szych kolorów i najlepszego kroju 0 
lu— a wzwyż. M. BECK, WicN XIX, HAUP 7 
STARSSE 30 2. Karsoad, 3 Mohren, Marienbad, 
Kaiserstrasse. — Wyczerpujące cenniki darmo i opł. 


Przec'w podagrze, reumat. i ischiasjest najlepsz | 


. £ w kwocie kor. 3—, Porto 70 h, Wysyłkę 
za zalicz. uskutecznia Export ĄRNOLD 
WEISS, WIEN XIIL Amaisgasze 1363, [10'6 


E 


BIELIZNĘ MĘSKĄ. 


białą i kolorową w wielkim wyborze poleca na,......ej 


KRAKÓW 


STOLARSKA L.6 
NUMER TELEFONU 1018 


KUEBAZZZECEEGZZKEKNE 


wyszedł z druku bogato ilustrowany 


Wesoły kalendarz 


po tytułem 


„FIGIELKI” 


na rok 


1914. 


„Wes i»  ulendarz* zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Biagi. — sj Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No- 
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 
ki. — Wiersze — Bajki — ga A — Ilustra- 
cye. — „Wesoły Kalendarz“ w ozdobnej okiadce 
kosztuje tylko 


29 halerzy. 


Wszelzia do nabycia lub też za nadesłaniam 
25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnie. „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/L 


LLLLLLEELEFCULE 
mm W K 3:90 z łańcuszkiem 
niklowym, wisiorkiem 
i skórzanym futerałem 


kosztuje mój prawdziwy a» 
merykański, niemagnetycz- 
ny patentowany zegarcz ans 
ker remontoir system Ross 
kopf Nr. 99 z okrągłem lub 
owalnym koluszkiem, z plom- 
ba, w dobrej niklowej koper- 
cie z wskazówką sekundową, 
patentową emaliowaną tar. 
czą, dokładnie zrepasowany 
_ i wyregulowany z 3 letnią 
st <A BYT poręką tylko Kor. 
ORC 5 „3:90. Nr. 99'/, ten sam zes 
garek z niklowym łańcuszkiem, wisiorkiem i skórkowem 
puzderkiem w czarno oksydowanej stalowej kopercie 
K 4:50. Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot 
pieniedzy: Wysyłkę uskutecznia za zaliczką Pierwsza 
abryka zegarów JAN KONRAD c ik. nad: 
worny dostawca w Briix Nr. 5068 (Czechy). 


Główny katalog z 4000 rycin wysyłam na żądanie każe 
demu darmo i op.atnie. [819 


ZRCEZE JAROERUNENZNANKSENE 


Lara Lai 4 
m W OT 


[mih”tmim 


MAGAZYN NOWOŚCI 


~ ADOLF HOROWITZ 


e y Bi re W 
w Krakowie, uiica Liuga L. 30, 


Dziełko p. t. 


Nabożeństwo 
do 


LECZNICA DR. KUPCZYKA, 
KRAKOW, SZUJSKIEGO L. 11. 
Wedolecznictwo, kąpiele gazowe, elektryczne 


Dzieciątka Jezus itd., choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, 


zebrane przez 
Ks, Wojciecha Antkowiaka 
(zawiera: Nowenny, Koronki, 
Pieśni, itd. do Dziec. Jezu-). 


Za nadesłaniem 60 halerzy 
w znaczkach pocztowych 
wysyła franco 


Księgarnia katolicka 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie, 
plac Maryacki 9, Telef. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe po 
4 hal. zagraniczne po 9 hal. 


ELEKTRO- MOTOROWA 


FABRYKA WĘDLIN 
Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22. 


é: Poleca znakomite młode 

szynki, boczki, karczki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
a siekane, głoninę i smalec 


polski. Do sklepów znaczny | 


$ opust. 
(Wysyłki za pobraniem 
a odwrotnie. [383 


WYBORNY MIÓD 


deserowy, kuracyjny rara- 
tas 5 kg. k. 8:80. Miód py- 


toka 5 kg. k. 8-20. Miód 
stołowy do piela 4!', litr. 


blaszanka kor. 7*—. Masło 

stołowe codziennie świeże 

5 kg. paczka kor. 12— 
wysyła za zaliczką 


J.-M. Farba, Podhajce 34 


Nieeksplodujący 
Ogień czerwony 
` bezdymny 


oraz Światło księżycowe 


do oświetlania: szopki, ży- 


wych obrazów, podczas tań- | 


6w, na balach itp., najtańsze, 
‘do najlepsze, jedynie z labor. 


M. Mądrzykowskiego 
Kraków, 10, Przegorzały. 


Na żądanie próbki darmo i 
opłatnie, 


f,Szczery Przyjaciel*! 


(Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży« 
tecznych wiadomości z dzie- 
dziny chorób płciowych — 

syła w kopercie zamknię: 
tej, franko i opłatnie po o= 
debraniu 1 korony Dr’ J. 
KAJDACSY lekarz Bpecya- 
Usta. = Budapest VIII. 
1 _ Józsefkórut 2. [9% 


Do interesu 


ceramiczno-kaflarskiego, bar- 
„dzo rentownego i dobrze roz- 
winięt., poszukuje sięwspól- 
nika z kapitałem 4:000 
KOP., celem rozszerzenia in- 
teresu. Fachowcy mają pier- 
,wszeństwo. — Bliższa wia- 
domość u właściciela realno- 
'ści i fabryki pod N-rem 606, 


ul. Tatrzańska w Wadowicach | 


Zamiast 


K 5—. 


20000 par trzewików do 
'gznurowania z całkiem do- 
ibrej skóry i kołkowaną po- 
,„deszwą, które przeznaczone 
były na Bałkan, pozostały w 
kraju z powodu wojny. Za- 
'pas ten muszę wkrótce zbyć 
a dlatego sprzedaję ponizej 
*kosztów wyrobu tylko kor. 

za parę, Dla pań i panów 
iw każdej wielkości. Wyśyła 
za zaliczką Dom eksportowy 


A. WEISS, 


Wiedeń XIII. Amaisgasse 13/63 


przemiany materyi. f1009 


) Najlepsze źródło 
zi gotowej pościeli 


z dobrego czeskiego pierza! 


W wsypach z silnego gęstego nar- 
[864] kinu czerwonego — 1 piernat 
180x120 cm. wraz z dwoma 
poduszkami, każda 80X60 cm., 
napełnione nowem, miękkiem 
i trwałem pierzem kor. 16-— 
półpucehowe kor. 20*—, pucho- 
z i we kor. 24—, sam piernat, 
© kor. 10—, 12—, 14*— i 16:—, 
kasick kor. 3-—, 350, 4—. Piernat na 2 osoby 200X140 
cm. kor. 13*—, 1450, 17501 21— do tego poduszka 90x70 
nm. kor. 4'50, 5:20 i 5'50. 5 kg. szarego pierza kor. 9:40, 
lepszego kor. 12'— do kor. 16'—, półbiałe kor. 17—, 5 kg. 
Re nowego, dobrego, białego, czystego kor. 24—, 
nieżno-białe kor. 30*=, lepsze kor. 36—. Najlepsza 
dworska skubanka kor. 45—, 5 kg. nieskubanego pierza 
(dartego) z żywych gesi kor. 26: i 30-—, Biały puch 
długi kor. 6—, lepszy kor. 6—, najlepszy piersiowy kor. 
5-50 za pół kg., szary puch pół kg. kor. 250 i 3—. Wy- 
Byłka franko za pobraniem. Wymiana dozwolona za 
zwrotem porta. 


/. Zygmunt Lederer, Janowitz 
„a Angel Nr.22' obok Kłattau (Czechy). 
tytoniu i cygar! 

Przez użycie papierosów mentolo- 

wych, sztuka kor. 1—, lub cygar, 

sztuka kor. 1'50, odzwyczajać się 

można od nałogu palenia. — Ziółka 

Mórathon 1 p. 20 h. nadając tyto- 


niowi nader przyjemny zapach i 
są slabiają w działaniu nikotyny i do 


a nabycia u firmy 
Ska, Kraków, Rynek 37. 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od $ koron za dobę. 


Kolendy na Boże Narodzenie 
po 2 kor. 50 hal.: 


115809 pn. „W żłobie leży”, „Przybieżeli do Betlejem". 

115811 pn, „Anioł pasterzom mówił“, „Lulajże Jezuniu', 
śpiewa Kaj. Kopczyński w Poznaniu. 

179568 „Lulajże Jezuniu', kwartet, wyk. art. op. w War- 
szawie. „Bóg się rodzi“, kwartet, wyk. prof. Su- 
rzyński i art. op. w Warszawie. 

179618 „Wśród nocnej ciszy“, „Bóg się rodzi“, wykon. 
kwartety kościelne. 

179665 „Anioł pasterzom“, „W dzień Narodzenia”, wyk. 
W. Grabczewski i Ostrowski, Warszawa. 

274. „Nicpojęte dary dla nas daje“. 

275. „Bóg zawitał”. 

276. „W żłobie leży“, „Gdy się Chrystus rodzi“. 

277. „Gwiazdka“, „Hej bracia czy wy Śpicie*. 


Do nabycia w składzie gramofonów. 


Leopold Huttrer, Kraków, Długa 11. 


1044]. Na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
Urzędnicy kolejowi i skarbowi, 
Wim e mcy 


e LJ e e 
żandarmi,rolnicy itd. 
kupują z powodu pader pe- 
wnego chodu tylko moje reje- 
strow. niklowe „Adler-Ros= 
kopf“ patentowane zegarki 
1emontoir z kotwicą Nr, 4090 
z werkiem ujętym w kamie- 
nie, pozłaeany m, wyśmienicia 
uregulowanym K. 7==. Nr 
4091. Tensam zegarek z wska- 
Ñ zówką sekundową KL 8—. 
Do każdego zegarka 3. 
letnia pisemna gwaran- 
cya! liema ryzyka! Za» 
miana dozwolona, alb- 
zwrot pieniędzy, [8:0 
Wysyłkę za pobraniem usku- 
tecznia znaną ze swej solid- 
ności firma światowa, pierwsza fabryka zegarków 


c. ik. nadworny = w BRÓX Nr. 5069 
zechy). 
Główny katalog z przeszło 4000 rycinami na żądanie 
wysyłam za darmo i opłatnie, 


Lekcyj śpiewu solowego udziela 


ianisław Bursa 


artysta-$piewak, kierownik koncesygaawaj szkoly śpiewa 
| ul. Kremerowska 6, II. p. Tel. nr. 257. 


Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 


Klasę gry fortepianowe; prowadzi 
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego. 


rA KAIWAIZA|PAJPA| PR 7A r, j 
ZBEBSEEBBERERBIEE: GE 
+ na b mek ji ieai aAa 


PODZIĘKOWANIE. 


Przed blisko pół rokiem zamówiłem u pana 
2 pary trzewików po 10 k., i muszę panu donieść, 
że jestem bardzo zadowolony, gdyż dotychczas 
jeszoze nie potrzebowałem Żadnej reparacyi, o- 
prócz jednej pary podeszew. Proszę przeto wy- 
słać także memu szwagrowi pod adr. K. L. w B. 
1. (Czechy) jedną parę męzkich trzewików Nr. 42 
i 2 pary damskich Nr. 36 natychmiast za zaliczką 
Pozdrawia Pana K. B. w M.-O. (Morawy). 


fDonoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi natych- 
miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę- 
dnej firmy, a to pocenie własnych kosztów wytwórczych. 

Jak długo zapas starczy sprzedaję 


2 pary wysokich trze- SQ g 
wików do sznurowania SA 


z najlepszej czarnej skóry, fason 
Raz + piękny, modny trwałej jakości 


tylko za 10 K. 


zupełnie według wyboru, męskie 
lub damskie. Wysyła za zaliczką, 


3 pary tej samej dobroci trzewików K 14:50, 


Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- 
gość w centymetrach. [924 


J.Schiiller, Wiedeń, III. Krieglergasse 6/32. 
k OGOWOCZADOBAJODECA 
PLAC POWYSTAWOWY Ę 


| 
ra | 
SE 


LWOW, PAŁAC SZTUKI 


WYSTAWA ROKU 1883) 
(pamiątki i dzieła sztuki 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANS DO 6 WIECZOR 


Wstęp 59 h. 


mistrza włącznie płacą tylko 
niedziatki wstęp 1 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R, 1863. 


Młodzież obojga płci 

i wojskowi do wach- 
| ed 20 hal. W po- 
orona. 


HM 
KE 
EM 
FA 


E 
E 
E Pw 
E E 
| 
a 
Bum 


Diwoneczi 


[A choig. darmi 


daję przy zakupnie ozdób do drze- 
wek. Ozdoby szklanne, sorto- 
wane, kompletna wyprawa na je- 
dno drzewko, składająca się z 152 
Sztuk, tylko K 2:60. Wspania- 
ły sortyment, zawierający 186 
sztuk, K 3'40. Reklamowy sor- 
tyment, 190 wspaniałych sztuk 

4:60. 236 wspaniałych sztuk, 
zawierających fantazyjne owoce, 
kulki szklanne, bryły lodu, gir- 
landy, gwiazdy, czarodziejskie | 


SRACEDAZZADZJZEE 
NIEZ ERN ZE SARA CA BI A 
8 


ai świece itd, tylko K. 3°90. Wspa- 
i! niały sortyment, tylko ozdoby 
"ze szkła, zawierający 200 kulek 
szklannych i refleksów, fantazyj- 
nych owoców, balonów powietrz 
nych, wspaniałe wykonanie, tylko K. 1v'—. Olbrzymi 
sortyment wspaniały, doskonałe zestawienie, nieprze- 
ścigniona jakość i piękność, 480 sztuk tylko K 15*—. 
Ciastka na drzewka, tylko najlepsze sztuki, komple- 
tny sortyment po K 350, 4:80 I 6—. Srebrne czaro- 
dziejskie świece, tworzące po, zapaleniu czarowny 
deszcz, 12 sztuk w kartonie 18 hal., 3 kartony (36 świe- 
czek), 50 hal., 6 kart. (72 świeczek) 96 hal., 12 karton. 
(144 Świeczek) K 1-70. Do każdego obstalunku, wy- 
noszącego najmniej 8 K., dodaję za darmo dzwo- 
neczki do Bożych drzewek. Za poprzednieim nadesła- 

niem ceny kupna, lub za pobraniem, wysyła [1005 


LH. Rabinowicz, Wien, VIL, Lintengane 2. N. R. 

eke Ee e eT e 
_ P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 

w „Nowinach“ osiągają włeikiekorzyści! 


FETETERTLECLEL LET 
ELLECLELLISA 


Do sprzedania 


sklep korzenny połączony ze 
sklepem masarskim, w dziel- 
nicy podmiejskiej. — Targ 
dzienny 200—300 kor. Wia- 
domość: ulica Krowoderska 
L 61. Zakład fryzyerski. 


Każda pani 


znajdzie u mnie dobrze pła- 
tny zarobek za ręczne robo- 
ty. Rozdaje roboty do do- 
mów w różnych miejscowo- 
ściach. Prospekty z gotowym: 
wzorem wysyła Emma Beck, 
Wiedeń XX. Mathildengasse1 


Kanarki 


prawdziwe herceńskie dobrze 
śpiewające do sprzedania. 
Wierzbicki w Podgórzu, 
Kraszewskiego 15. 
władają- 


Niemka « jery. 
kiem polskim, młoda z do- 
brego dómu, sympatyczna i 
pracowita poszukuje zajęcia 
jako bona do małych dzieci, 
ewent. towarzystwa do star- 
szej pani, — Łaskawe zgło- 
szenia pod „AGLO“, Kraków, 
poste-restante. 


Obiady 


po bardzo przystępnych ce- 

nach (na maśle) wydaje ku- 

chnia domowa. J. Bochnako- 

wa, Kraków, Garncarska 9, 
II. p. obok lecznicy, 


an Oron 


zakład ślusarsko-arty- 
styczny i budowlany. 


Kraków, Długa l. 5, 


Telefon 7518. 


PIE oe 


Mięso 


Mięso 


„| wysyłam codziennie, Świeże- 


go bicia! Wołowe łub cielęce 


pierw. jakości 5 kg. K 3*— 
wieprzowe Bop op 3760 
wędzonka 5 » p £08 
= | słonina 5= 


LŁĄ n 
Wysyłka następuje w koszy- 
kach pieciokilowych, opłatnie 
za zaliczką. Maska Farkas 
M. Herincse Nr 74. Wegry 


za 6 koron! 


beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką 
Fabryczny skład serów 
Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 
Cenniki różnych serów na 


żądanie, 
LDLLELETILE Lt] w 
TLI HL HH" 


Na podarki 


(w. Mikolaja 


i poleca 1015 
wyroby cukiernicze 1 pierniki 
Siermontowski, 


Kraków, ul. Bracka. 


“a 
Dla Panów i Pań 
złoty łańcuszek na raty 
? | ważący 60 gr, za kor. 
Ę 
p. nio kupić zegarek 2 
łańcuszkiem. niechaj 


140, miesięcznie po kor 
pisze natychmiaet pod adresem: [13 


4. Pierwszorzędny £% 
garek arebrny o 3 are- 
brnych kopertach za 


wszędzie. Kto chce ta- 


R. LECHNER, 


Lkundenburg Nr. 668. 


Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej“ (Prawda) 
w Krakowie, ul. Stolarska l. 6. 
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